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Waru.nek prawdziwej 
samodzielności 

' . Z powstaniem państwa Izrael i przfję.~iem go 
do ONZ wysunął się problem samodzielności 
politycznej na czoło :agadnie1'i. · 

Po ra: pierws:y od dwóch tysięcy lat problem 
ten stanął przed nowopowstałym pafislwcm -, 
okupionym. krwią i potem najlepszych sy11ów 
w tym sai,;ym · .~wietle , ' co przed wszystlci1!ii in-
n.ymi państwcmii. ,. 

Z11a1te są w historii wypadki, gdy państwo po­
siada formalną samod:ielność, prawnie zagwara11-
towa11ą nawet uznaniem ·przez organizacje mię-
dzynarodowe, lecz nie faktyczną. : : 
· Kraje kroczące obecnie ku nowemu ustrojou:i, 
w warunkach pełnej niezależności i śuweriinno-
5ci, były poddane przed drugą wojną świat1m;ą 
silnej penetracji kapitafo zagranicznego, której 
r::.qdy ówczesne tych państw niczym nie przesr;lrn­
dzaly. W okresie powojennym imperializm w je­
szcze · większypi stopniu usiłuje za wszelką cen ę 
roztoczyć „apielcę" nad dziesiątkami pmlstw i na-
rodów. 1 

Kapitali:zm, którego • olcres początlco~ charak­
tery:i;uje między inr1ymi osiągnięcie samodzielno­
ici· przez wiele narodów europejs~ich, hołduje 
u schylkii swego istnie11ia teorii, stawiającej p~d 
znakieHi zapytania możliwość samodzielności i su­
wereii11ości pai'istw malych. 

it~. iniperialis.iyczne staraią się opanować t;o­
spocfarczo a 11astę1mie i polifycznie różne roz­
legle tereny kuli ziemskiej, nie mogą jednak jui 
teraz :-- w obliczu z1'łian zaszłych na arenie mię­
dzynarodowej, po r'ozgrorni.eniu hitleryzmu • _ _, 
przeprowadzić tego. starymi metodami otwartych 
po.dbojów, okupacji i nieludzkiego ucisku. Sto­

·sują więc nowe metody dla osiągnięcia tych sa· 
mych celótv. Metodą tą jest maskowanie· swych 

' pociągnięć pozorami „pomocy" gospodarczej i 
Tzekoma chęć opieki nad ;,narodami zacofanymi 
w rozwoju ekonomicznym". 

Z powyis~ego wynika, ie również 1 zraelowi, jako 
części . Bliskiego Wschodu zagraża podobne nie­
bezpieczeństtpo ze strony „opiekuna" anglosaskie­
go. ]est ono tym grofoiejsze, że hrael jest węz­
łowym pu11ktem na Bliskim W schodzie, łączącym 
kilka kontynentów świata. 

1'oteż dyplomacja krajów imperialistycznych 
wyt~ia ostatnio wszystkie siły, by podporządko­
wać sobie całkowicie władców arabskich a także 
n;ąd I zraela. Do tego celu stworzyła ona plan 
pomocy dla krajów mało rozwiniętych. 

Sprzec::ności istniejące między zaborczymi mo­
flo/Stwami zostają na pewnym ' odcinku zlagodzo­
l'tl! (zresztą nie bez presji ze strony silniejszego) 
i mówi się o uzgodnionym „palecie przyjaźni" 
między Anglią i Ameryką na Bliskim Wschodzie. 
·„Nareszcie" już kra.je taicie dak 1"ransjo dania, 
Irak, Iran, Syria, Egipt, Liban i inne „_ zostaną 
„wyrwane" z wielowiekowego / zacofania i pod 
skrzydłami „opiekuńczymi" .~ussi.nessman'1i 1v J_T/ all 
Street i City „ujrzą" promień „światła", „cyu,i-

- li:zacji" i „kultury". · 
Nie zajmowalibyśmy się. tym tak szczegółowo, 

bo nie sq to rzeczy nowe i nieznane, gdyby nie 
'jeden. szczegół, ,który nas frapuje i napawa oba­
wą, a mianowicie, że plan ten przewiduje, by 
'I:rrael stal się centrum tej pomocy. W ten spo-
1ób Izrael staje się punktem zainteresowania za 
granicznych grup kapitalistycznych, które będą 
inwestować tam kapitały. I tak poważne ośrodlci 
pr:i;emysłowe 11'raela mogą się stać i częściowo 
~uj lą ud:r;iałem obcego kapitału. Pawyżej wska­
zywaliśmy, jaki związek zachodzi pomiędzy tym 
:r:jawiskiem a sprawą urojonej czy rz.,eczywistej sa· 
m.odzieln ości. 

Nie znaczy to oczywiście, abyśmy uważali, że 
W$zelkie .~tosunhi gospodarcze - nawet z mocar­
stwami · imperinlistycznymi - oznaczają utratę 
ai4weremio5ci, i mieli z tego powodu stronić od 
rwwiqzatiia takowych. Chodzi. raczej o to, jakq 

~ c41nę płaci się za otrzymanie tej czy innej po 
mocy. Rząd wyrażający interesy narodów, może 
drogo zapłacić w wymianie towarowei za · przed­
mioty narodowi · potrzebpe, ale nigdy ceną tą być 
nie może suwerenność i sam<Jdz.iel11ość państwa 
i narodu. O tym musi pamiętać w swej prakty• 
u rząd Izraela, w przeciwnym bowiem wypa'dku 
- ludOłlJe znajdiJ w aq_Q.ie d~ś_( s.ił _ i ok!WL .lu 

Związki Zawodowe -- szkołą · socializ.mu:„ 
Spra·wozdanie z pierwszego i drugiego dnia·· ~·~r~.d · 

· Kongresu Zwiqzków Zawodowych .· 
obrady Il (Vill) Kongres Zwią.zków czą.cy KCZZ. . W dniu 1 czerwca 1949 r. o godz. 9.45 rozpoczął 

Zawodowych. 
Na obrady przybyli : Prezydent RP - Bolesław Bierut, marszałek Sejmu Kowalski, człon­

kowie Rady Państwa Szwalbe, Zambrowski, Barcikowski, Kołodziejski, Niećko, Jóźwiak-Wi­
told, czio ukowie Rzą.du z premierem tow. Cyrankiewiczem, wicepremierami Zawadzkim i Ko. 
rzyckim oraz z Marszałkiem Polski Żymierskim na czele, p. o. przewodniczącego KCZZ Burski, ' 
sekretarz generalny ćwik, przrdst.11 wicicle KC )JZPR, stronnictw politycznych, ZSCh, Ligi Ko. 
biet ·i inni. · 

W l ożach drlr.gacji zagraniąnych za8iadają.: sckrct.nrz generalny światowej Fedrracji Zwią.­
zków Zawodowych' Louis Saillant, G-osobowa delcgarjn radzircka z sckretarzen1 WCSPS .J . Go­
roszkinem na czele, delegacje: Argentyny, Austrii, Chile, Czechosłowacji , Finlandii, Francji, Gre­
cji , Hiszpanii, 1zrnela, Libanu, r iemiee, ({u munii, Szwecji, •rransjordanii, Węgler, Bułgarii 
i Włoch. 

Otwarcia Kongresu dokonał ob. Aleksander przyjęte zostało burzliwymi oklaska.mi I za· 
Burski. który w krótkim przemówieniu omó- mieniło się w wielką manifestację na rzec7. 
wił warunki, w jakich II po wojn ie Kongres jedności i międzynarodowe.i solidarności mas 
Związków Zawodowych podejmuje obrady. pracujących . . 

Po wyborze prezyd ium, na czele I;t<ire;.:o sta- Spontaniczną owacją przyjęli delegaci pnie 
ną.ł ob. Al eksander Zawadzki, oraz wyborze se. mówienie przedstawiciela Wszechzwiązkowt";i 
krctariatu i ustaleniu regulaminu, ob. Za;wadzki Centralnej Rady Związków Zawodowych 
udziela głpsu Prezy(lcntowi Bierutowi. ZSRR Gl(oszkina; ·który priekazał . Kongre· 

(Przemówienie P.re~ydenta Bieruta podajemy sowi braterskie eozdrow!eni~ od milionowych 
w skrócie). rzesz zwlązkowcow radzieckich. , • 

Po przemów!eniu Prezydenta Bieruta głos '. · - · · - · 
zabrał premier Cvrankiewicz. 

1 
W czora1sze pocanine obrady 110'111 

Ńastępnie witaii KQngres ob. Domański w Kongres u Z 1v: Za w. r<>Z,POOZęły slę .. o 
imienin Zwtązlrn Samopomocy Chł~skiej godz. a.45. Obradom przewodniczył 
orarL Lou~!! · Saillant, ~tórego przemówienie Adam Doliński, - honorowy przew'od'Ili-

na 
W skład delegacji izraelskiej na Il K~ngres ·Zw. ' Zaw. ~chodzą następujfcy 

działacze Ogólnej Federacji Zw. Zaw. Izraela Jaakow Majns (Mapam~ Tuwfik 
Tu bi (K. · P. ·Izraela) i inż. Anzelm Reiss (Ma pai). ' 

Do 
Prezydium 

li (VIII) Kongresu Zw . . Zawodowych 
WA'. RSZAWA 

W imieniu tysięcy :&obotników żydowskich zorganizowanych pod 
sztandarami Zjedn. Żyd. Partii Robotniczej „Poalej Syjon" i Żyd. Partii 
Robotniczej „Haszomer Hacair" gorąco pozdrawiamy II (VIII) Kongres 
Związków Zawodowych w Polsce Demokratycznej. 

Wspólna w,alka robotników żydowskich z polską klasą robotniczą 
w okresie okupacji hitlero\vskiej oraz współudział nas~ w odbudowie Pol­
ski Demokratycznej - bardziej zacieśniła więzy łączące nas na wspólnej 
drodze do osiągnięcia Socjalizmu. Przedterminowe wykonanie planu 3-let­
niego, wspaniały rozwój współzawodnictwa pracy i kolosalne osiągnięcia 
gospodarki planowej - są rękojmią utrwalenia fundamentów budującego 
się socjalizmu w Polsce, oraz pełnej realizacii planu 6-letniego. Lud żydów­
ski osiągając, dzięki poparciu Związku Jl,adzieckiego, Polsk~ i krajów De- · 
mokracji Ludowej, samodzielność państwową w Palestynie, będzie wal­
czył nieprzerwanie o osiągnięcie socjalizmu w Państwie Izrael. 

Wspqfnie ze ws~ystkimi siłami postępu na świecie żydowska klasa 
robotnicza będzie walczyć o utrzymąnie pokoju, przeciwko imperialistycz"" 
nym podżegaczom wojennym. ' 

· Niech' Źyje Polska Socjalistyczna! 
?)fiech żyje światowy front walki o pokój! 
Niech żyje Swiatowa Federacja Związków ZawodoJivych! 
Niech żyje Socjalizm! 

ZJEDNOCZONA ŻYDOWSKA 
PARTIA ROBOTNICZA 

„POALEJ SYJON" w POLSCE. 

ŻYDOWSKA PARTIA 
ROBOTNICZA 

„HASZOMER HACAIR" w POLSCE 

u steru państwa postai~ić ludzi świadomych tej I cze z kraia1Jłi zachodu -coraz bardziej się zacieś· 
prawdy i umiejących odc6żniać czar{le ocl bia- niają, po<lczas gdy pr:::ybierają dość wblne tempo, 
lego w stosimkar:h międzynarodowych. jeśli chodzi o kraje demokracji ludm,vej. 

Na Blislam - W schodzie ma I miejsce oiyu:iona W prau:dzje zawarto korzystną dla obu stron 
działalność znanego dyploniaty angielskiego Stran· umowę handlową :z Polską i toc:ą się rokou:ania 
ga. Wiemy, że · jeździł on po wszystkich krajach z Czechosłowacją, ale daleko nie wykorzystano 
Bliskiego Wschodu i konferował również z przed- wielu możliwości w stosunkach z kraiami Wschod-
stawicielami rządu Izraela. niej i Południowej Europy • . 

Nie jest wykluczone, · ie ~ontuje on już pakt W stosunkach prawdziwej przyjaźni :z ZSRR, 
.fródziemnomorski lub inny pod 1aką by to nie krajami demokracji ludowe.i i innymi miłującymi 
było przyhywką. Wypowiedzi poszczególnych pohój narndarni z jednej strony oraz w odważ. 
członków rządu nie zawierały w sobie kategorycz· nym przeciwstawieniu się kitowani(Jm imperiali· 
nego odżegnywania się od montowanych bloków, .zm.u :z drugiej - tkwi kluc_z do Jl..Tawd:i;iwei sa-
CZY. oakiów. Z. dru.riei strony_. .st2!llllki_ gQm_~ nwdzielności .· l~, _j, . F, 

: Głównymi jnmktaimi porządku obrad 
były spirawozdanfa.: sekretarza gener~l­
nego KCZZ Tadeus·za ćwika z . działitl-' 
iności -Zwią.z1ków Zawo.clow~ch . w utbie­
głym okresie, oraz , Porzewodnkząicego 

'G!ównei Komisji Rewizyjne.} KCZZ , ·A. 
Angeisztajna. 

Po sp.rawozda.niu Głównej ' K<;>rpisji 
Rewizyjne.i przema ,viali: PI"Zedstawicie­
le Komitetu Centra.Jnego rumuńskiej 
Rady l?w. Zaw. Michał Muzicb oi:az 
przewod,nkzę.cy · amer:vkanskiego Kon­
gresu Słowia.n, L~n Krzycki, po 111im 
zaś - Bolesław Gebert, sekretarz świa. 
towe.i Federacji Związków Za.vodo­
wych. 

Obrady P·I"ze.dpołud!liowe za;kończone 
zostały wspruniałym akordem: meldun 
kiem delegac.H .·górników o wykonaniu 
ZOOOWią,zań p rzedkougre'50WY.Ch . . 

Na trybunę Kongresu .vchodzę. kole.i­
no: Jod.ruch z kopalni „Sosnowfoc" i · 
Konackt z kop. „Mak'Oszowy", bv złózyc. 
dumny ra;P<>rt: zalog.i kof)-a:Jń R ybnic­
!<ięgo .Z.iędIL . P..i;:zem. :W.{l~tówegb w:vd<>- , 
były ponad plan 42.305 t węgla i uzy­
skałv 47,5 mil . zł. dod.atko.wycb oszczę.j:) , 
ności; górnicy kopalń. zagłębia pą,brow , · 
sI.<iego- ucz.cili Kongr.es wvdoh:vciein po- . 
nad plan 21.764 t węgla, ~ uczynia wsz~r . 
stko by P.lan .rocznv .vykonać .do 3 grud 
nia, 1zaś plan 3·1e~ni do .31 .Paźdzforni; . 
karb. , 

Posiedzenfo . poP<Jłudniowe rozpoczęło · 
~ie o godz. 15. Przewortniczvł sekretarz 
KCZZ J. KOfman. Ol:J.rady · rozpoozęły 
się refera.tem H. Piwowarskie.i. sekreta • 
rza KCZZ - na temat: · „Związki Zawo­
dowe w walce o pokój światowy". 
Następuje moment obrad s,zcŻególnie 

wzruszają.cy: - poeta ·w1ad. Broniew· 
ski czyta swó.i wiersz •. Zwią,'f~ki Zawo­
dowe". napisany z okaz.ii Kongresu.i· 
(idy Broniewski kończy deklamację sa- · 
la wybucha erutuzjazm~m na cześć poe­
ty-rewoluc.ionisty, 

Po Broniew5kim wchodzą. na trybunę 
przed~t;:twiciele Bułgarii Nikola~ 
Aleksiejew i demokratycznej Grec.ii - -
Grozos Apostoli ·i włoskiei Konfeder~­
cji Prar:v - Bi.osi, by' w imieniu robot , 
ników swych krajów powitać Kornrres 

Po ich przemówieniach ·przew. J. Kof­
man otworzył ·dyskusie nad wygloszo- , 
nvmi na Kono:rP.c;ip l"PfP.1•n,tami . 

Paul Robeson śpiewa 
w Warszawie 

Piękną i dopra;wdy rzadko spotyklLllll im.pre. 
zą. było · wystąpienie znanego śpiewaka. murzyl1. 
skiego i bojownika. o pokój i ~p Paul'a. Ro. 
besona.. 1 czelj\'ca. tj. w dniu otwarcia. Kongre. 
su Związków ·zawodowych, przy szczelnie wypel 
nionych trybunach kortu tenisowego „Legii" . 
Wa.rsza~a. przeżywała ten niecodzienny występ. 
Owacyjne przyjęcie śpfowa.ka. przez publiczność 
i jego sympatyczny i pełen uwielbienia stosunek 
do niej był najbarqzie.l wymownym aktem zbra 
tania się . ludów i wyrównania różnfo. rasowych. 
Koncert, który odbył się w dwóch częściach, 
wypełnił występ orkiestry i chóru Polskiego 

Radia i dwukrotne pojawienie się Paul'a Robe_ 
son'a. Pierwsze jego słowa, zwrócone do publi. 
czności, były wypowiedziane w języku polskim, 
zaś omówienie treści k&tdej odtwarzanej pio. 
senki w zupełnie popra;wnym języku rosyjskim. 
~a re~rtuar Robeson'a. złożyły się piosenki a.n 
gielskie, rosy.jskie, pieś!\ republikańskiej Hisz~ 
panii oraz N A BIS. śPIEWAN A Z PEŁNĄ p A. 
SJĄ PIEś~ PART:YZANTóW ŻYDOWSKICH 
ODTWORZONA W JĘZYKU ŻYDOWSKIM'. 
Impreza. ta pozostawiła niezatarte wrażenie 1 
była ~eszcze jednym mocnym akcentem w łąii­
cuchu a.kcji sił ~ttP<>~h :w :!falce ~ ~k~J 
;_~~w.i~~ . . t.B.W.,)) -
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Przemówi8nie Prezydenta Bieruta ·· . ' ' , 
. · · w . pierwszym dniu obrad Kongresu Zwiqzków Zawodowych · 

DrOdzr Towarzy~z~ i _Obywatele! kich podstawowych dziedzinach gospodadd ua 
Z głębo~ radosci11 i «:zruszeniem witają dziś rodowej - w wielkim l średnim przem.Yśle, 

ma~ pracu1ące Il w Polsce Odrodzonej Kongres w transporcie, komunikacji, żegludze - za.kl.a 
-Zwiq:zków Zawodpwych. ~ongres ien howiertJ jest dach użyteczooścl publlczne.1, w handlu h.urto 

wzrost Wydajności pracy zarówno poszczer61- nowego nstroju 11połeezll~o. ,'i" · 
nych wytwórców, jalt i całych zespołów, a w Wierzf. ie porus~e pner:e lllUlie pobilml,a 
sumie o wzrost wydajności pracy całego spo- zagadnienia uakływnienia :rw.jsur~ch ~ 
łeczeństw.a. • nych 11U1$, ~onych co Zwi<plrach ~Ino-o!'~ 

NOWYM WIELKIM TRIUMFEM POLSKIEJ wym i częściowo detalimnym. 
KLASY ROBOTNICZEJ. Jest on nowym trium· Jest to - ~O 'WTÓRE - gospodarka p!a.ną 
fem jedności polskiego ludu pracując;ego, jedno- ;-a· Własnośc sp_ołeczna narzędzi pracy i srod 
ści której wspaniałym wy • b l ów wytwarzania odda:le całą, masę produk~ 
l"t' b ł • lk' • razem i sym 0 em po- tu dodatk-0wego, wytw<>rzonego w uspołeic:z-

W tym względzie olbrzymią rolę WJChowaW- wych, podno&Zenie ich jrpiadomoici, 'ID)J!howaW(a 
· czą spełnia; rozwój współzawodnictwa ·pracy, któ- w nich poczucia współodpowiedzialno.śct 1111 ;,,~·. 
rego formy organizacyjne zostaną - sądzę - -. 
SZezegółowG omówidne w obrad1llch !Wngresu. wój gospodarczy, politycmy i kuliural.n): .~10 

Pr~śnę tutaj . wskazać tylko, że współzawod- pań.siwa - znajdą odpowiednie miejace • ~. 
nictwo powinno stać się praktyczną szkołą umie- szych obradgc.Jr.. i !cznym· Y wie -~ history~ny .Kongres ~?k;kiej nionych zakładach Pt'&CY w rozporządz~nłe or 

Z1ednoczonej Partu Robotn~cze1 w grudniu ub. ganów planujących państwa, a nie ;jak przed 
roku. Kongres grudniowy był wyrazem ZWYCIĘ- ty,m w rozponądzenie kaJJJia.listów. 
STW A lDEOLOQICZNEGO klasy Tobotn.iczej, Jest to - PO TRZECIE - wi:rost tempa 
wyrazem jedności jej celów i dqżeń., był trium- nowych inwestycji ·w planowej gospodarce na 
f em najszlachetniejszej rny§li j najwyżuej idei, Toddwej, . • • 

jętności pracy i lepszej jej organizacji dla wszy. Nie tylko Partia Klmr. Robotnic::ej, W~ ~ 
stkich człDnków Zwi.ą-zków Zawodowych. WłaśDie pr:e•.enlUję, .aU i miliony bapartyjn.ych 7d~i­
w praktycznych osiągnięciach współzawodnictwa ków, . pra~owni~ów ui·~y~~c~ oras po~ •. ~ "~: 
ujawniajł się OLB:&zy,MIE REZEB.WY I MOż.. koła inteligencii pol.skie1 sled:i:ić ~ 1uoam~ sra 
LIWOśCI WZROSTU NAszycH WYNIKóW k" h b d ż . K ~ 
_P1WDUKCY.1NYCH I SZY:SSZEGO TEMP A to iem waszyc o ra ' YCSł WlfC Olłłr-.,.·(1!'· 

której na imię - socjalizm, a kt6rą stworzyla W ten spos6b łY~!' v:ioźna z.abezp~_yc ogol 
lud21kość aby wyzwolić człotd ka · . • ny wzrost produkcJI i uprzemysłowienia kra-

. eł . '. . . • • • e i :i:apeu:mc mu jµ. a więc likwidację zacofania technicznego 
na1p ~ie1sze mozliwo~ci ~worczego roswoji.i w no- i gospodarczego, odziedziczonego po kapit.!Llii-
wym ' upszym rutro1u społecznym. mie. ~ ' 

O dzisiej$::ym znaczeniu Związków Zawodo­ Jest to - PO C.ZW 4RTE - corat: szybszy 
wzrost wydajnO!ici pracy. Od wzrostu wydaj­
ności pracy zależny jest ogólny wzrost dobro­
by i kultury mae 1udOWYch. CJlodzl tą .o 

NASZEGO MARSZU NAPRZóD. UcZyć się pra.. owocnej pracy n~d ~ wzmocnien~ ~ 
cować metodami przodowników pracy, ra.cjonali- nej organizacji :wiązkowej, Md jej ~ie­
zatorów ;pr-Odukcji, µństrzów przelll}'Sbl oto zada.. niem, nad podni.esieniem iej „01.i r.o ~cm i r:s. 
nia., które musimy postaiwić prie_d klas!! robot- woju cale.go naodu, nad prqipł~· ~o 
nicą. , marszu ku coraz lepszej i wspaniaiszzj ~;;;/,,. 

Mówimy o ZwiąRach ZawOdowych, że powin- ści. · .1 · -
wych stanowi, to, że klasa· robotnicza sprawuje 
dzisitzj władzę, polityczną w państwie, że jest ona ny stać się Dne szkofł gospodarowania, SzKOZ.Ą Niech iiie wielka i corios si1rtiifsm Of'IW,..Ja 

R:GĄDZENIA PAl!lrSTWEM, ·szkol.Jl. budownictwa Polskich Związków ZawodOWllc/iJ 
dzisiaj rz.ec~stym. gospodar::em w najbard~iej 
podstawoti;ych dziedzinach naszej gospodarki o 
:!~l::~;r;d::,:~iaz;;7s~~sz:021':~c~aw:";;;: · ma. FkS. iSIOW~kO - 1· 00.100,Ski . . ~·--ar·.~L,_ .· __ ~6,.... ' :· 
to w porównaniu z okresem, kiedy Wladza sn.aj- .,. ••• „ 
do~a sic w rękach kapit.alistó.w. 

~:~,, ezynniki pOIUrowowe wplynęly ria ~ Organizacji z wiązkowej . 
lJ władza ludowa w Pamtwie pod pr::ewodem . (Fragment przemówi~nia wicepreoiiera Al. Zawadzkiego) 

klasy robotn~e; i w oparci11 o sojusz robot. Związltj Zawodowe winny brać najczynnlej bum KC PPR i wrzeaniDwej Ra.dy N:wulnej wr-Od.e 11plitycmym, ltóry dol ·wls4f Jl.!ile. 
1 niezo-chlopslci; · ' sz~ udzi~ł w organizow~niu W~a;1Y do- PPS ciążyły jeszcze na ruchu zawodDwym nie- ta'l'iatowi, właśnie w iakiej chwjl,i. f.łl p~ 
2) społeczna własno!ć podstawowych narz.~dzi świad<.'zen, w. podno.szeru~ wyda,Jnos~i pra- ;przeZWYciężone wpływy pra.wieOwo.opGrtunisty. ce odegrać niunq nc:i:~óln.ie wielką rOlt, 

j ~rodkóu; produkcji, które przed tym sta- ~· ~ol~zentu or~a:nizacJI produkcja oraz czne i :naejonalistyezne, a do :Kpngres:n Zjedru>- 'lnWZIJ Jillftnować jak najbardziej eerttrtłlM 
ezpi,ee~~ms~a ! h1gięny pracy, po,Pularyzo.- ezeniowego ciątył sam fakt. wt.p6llatnieni;I, m;.;.„. UJ pol;..,„.„. 

nowiły prywatn1,1 własność kapitalistów i ob- wac os1<>g ,,,w ł b ludzi, -"" ~,~ -J~ " 
szamików; -. ru,...,a ezo o~yc · . . p_r...vµowm- !1wóeh partii robotniczych. Tradeur,Uonizm, jako I dalej: · :~;; 

ków pracy, , nowatorow, . raCJOnaEZ'.1to~6~ i wyraz tendencji reformistycznych, występował Właśnie Jlate ·
0 

łd.ed tvlad • 
3) gospodarka planowa oparro na nowych pod- wynalazców - robotników, inzymerow (w poszczeg6lnych związkach) w szacie rzeltO- " g ' r sa "°~ 

stawach ekonomicznych; · techników, naukowców, albowiem jest to mego obro:dcy wąsko pojftycb tnteres~w robot pru,,:la '° ręce proletariatu. Ztoiąalrow z„ 
4) nou:a, kierownicza· rola Państwa L··„-···--o JedYna droga, b! lbącl uzyskał D<>l!e niczych, stawiał OPORY PRZECIW MOBILI- · ~~ przypada ro1- tDYlłę~ia c~ 

......,...._ środki, a ZwJ"1k1 Zawodawe now.e ~- ZAC.JI KLASY ROBOTNICZEJ' do zadaA prÓ- hardue1 w ekarakter!le bud~ polity· 
w całokształcie nauej gospodarki narodoipej llwo§cl dla . dalszego wydatnego podnoszenia dukcyjnych, odrywał sprawy ekonomiczne od ki klasy rąbotnis:ąj, ludzi, któny ~rganlz(,. 
- oto te zasadnicze nowe warunki ustrojo- mk

1
a.teriab:Jych i kulturalnych w.arunk.6w l,lytu polttykj 1 walki z reakcj,, traktował Pa:dstwo wam jako klasa, powinni mstqpić tL:iwną '1'a. 

.we, które stano1,<1i11 o ti.Jiłiejszym snac_zeniu, W:Sy 1"t~:tni{;zej ~ ~a pn;y~p;1.eszen1a 1>u41~- Ludowe niemal na r6wni z pa1istwem kapitalL .sę W)'Q:y.skiwaczy, obalić W5S)'~tlde dąt:me ara. 
o nqwej roli i nowych 11adQniach ruchµ ::• 8°". a zmu. w 0 ce. • . stycznym i w ten spQs6b obniżał świado:moM po dycjt: j pr~y". • 

· wodowego w Polsce. . 'Mówiąc ?ale~ G I .Xo~~e'i~ Zw. Z~w. 1 szyb- lityczną. kla.sy robotniczej, stwaTZają.c tenden Lenin i Stalin ostro zwalczali_ wsZ&llrie r.etor-
Szczei;ólna waga i donioslo~ć dzisiejszego kon- ldm rozwo_Jll Org.anizae.11. Zmą.zkoweJ .w Poillee cje dogodne dl& wroga. klasowego dla dem.ag.o- tnistyezne teorii' o ,,neuttalnośei" i „niezald­

gresu polega ną tym, ·źe powinien on NAKRĘ- OdrodzoneJ, ob. Zawadzki stwierdza: gii zamaskowanych a.g~nt6w WRN w politycz ności" r11chu zą.wodowego w stosunku do poli-
SLIG "~·5'i5_ł!.O _ZADANIA. t D:At'SZ4' DROGf; Ten olbrzymi i -. szybki wzrost, ~iadci;ąey nie słabszych ogniwach ,ruchq ze.wpdowego. tycznej walki klasy robotniczej i partii maik-
flH ri' Ó U C - - o ogr.nmn;rm pędzi.a ;mas k11 iedności,' spowodo- „.r6 k • ..,. sistowskięj. ' · 
nv.t.W } _ RU HU ZAWODOWEGO( tnorq-C :a "' · - „ Jll wca ws azuje, ze .oo.aiks i Engels, nastę. 0 ki . 

od 
•. . - wał, że wehłonęly powałną spuścizn" balastu pnie Lenin 1• Stali·n zdecy"n=aru'e ~v<>l~za·i; t~.„- erownfozej roll partii polityczne.". j · j 

P ,stawę zarołvn!J te nowe warunki' ust.rojowe w -i; 4.+N· '" „ " • "' stos k6 d z · k6 17 - -
'Jlt,> -• h'~ - d . ' . . . , ideąlogicznego , p~zed~°'J~c~ retormistr~ deuJ!io111zm, teorf{' „neutralno~ei" i fal.szy-wW ?n. w . o . . "."1ą.z . W:· "'!;i.wod,owye~ """1a ~ 

orył · żyją zi„ ·i pra'bujfi mt15Y ludowe -w Pol- ll""'h i 'kle-walJiych zwta,. zk6w i --4:..weczków 11. talm, . wy;Jaśruai:i.e .Jaka oruani_ 'zacJ·a e 
• k . 4 l . d' • .)__ . - ·- J~ HA - """""" pojętej niezależności Zw. Zawodowych. d „ 

sce, JU • i „ etnie ośWUiu.czenie ~zych osiągnięć i ich działaczy reprezentujących o'bee klasie ro .s. ma na awąć ~ednoli.tą, linię dzia\ania * s • 
i d.otychczasowych wysiłków. Kongres powiriien botniczej teotie i teoryHti, które j~zcze długo W refem.cie na II ogólnorosyjskim zjeździe kim bezpartyjnym ma.sowym organizącjóm kla 
umocnić i podnieść na wyiszr poziom jednośf; po Kongresie pokutowl!ly ~ naszych Zwią.~aęą ZwiQ.zków Zawodo-wych, Lenin :m6-,vil: ST robotniczej: 
ideowi} i organizacyjną . zrzeszpnyc]i, w Związkach Zawodowyeh w tende:ncjaeti do - „autonomiz- „W ruchu zawoduwym &zczegąlnie stoso- .}i'akq organizacją Jest partia proletariatu. · Par· 
Zawodowych mas pracujących. mu", „n iezależności" Zwią.zk6w Zawodoirycł\ wane były prz~ ·i.deologpw burżµazji próby tia ma na to wszystkie dane, po pierwsze dlate-

Jakie są te podstaWy ekonomiczne. na któ· od partii TO'botniczych, „nieza~einości" ~zeciw łowienia ryb w mętnej wodzie • . Stąrali sl~ oni go, śe &kupia ona wszystkie najlepsze elementy 
rych władza ludowa może oprzeć i opiera1d7!i- . stawi;!.nej władzy llld~wej, poJmQWanej Jako od l uniezależnić walkę ekonomiczrul, laóra jest klasr, robotniczej, które mają bezpośredni ko~ 
siejszą. budowę fundamentów ustroju społecz rębność · cel6w, hodowanej przez elementy nam podstąwą ruchu zawoflowego, pd walki .Poli- takt 'Z bezpartyjnym.i• organizacjami proletariatu 
neg·o? · wrogie i sieją.ce nioofność do Państwa Ludowe- tycznej. Tymczasem Związki Zawotlowe, jako i bard::o często kierują nimi, po drugie - par• 

Jest to ....2 PO PIERWSZE_ własność społecz I go. najszersza organizacja proletariatu w skali tfa• gru~;jąca najlepszych ludzi klMY robotniczej, 
~n& narzędzi i środków produkcji we wszyst. I Nadto do czasu lipcowego i sierpniowego Ple I klasowej właśnie teraz, szczególnie po prze- iese nai epsZłl szkolą wychowania przywódców 

Jak powstał Wydział lekarski u„ u„· 
Założeni Wyższej Szkoły Lekarskiej młodzieży akademickiej. W wyniku tego nik „Hadassy" świadczą o dojrzałości i 

w warunkach obecnych, gdy pokój nie zo- został założony fundament pod pierwszy żywotności szkoły. Mieszkańey Jerozoli­
stał jeszcze ustanowiony, jest bezspornie gmach Wydziału lekarskiego. my, którzy przeżyli ciężki okres oblęże­
p~ze~sięwzię?i~m wielk.iej. ·wagi. Al~ na- w roku 19ł5 zakończono pracę nad pro- nia, na pewno nie iapomną dos}tonałej 
rod zy~owsk~ i ruch syJomstyc~n;v n~e ;o- jektO\vaniem i uczyniono następny krok obsługi pracowników , kliniki „Hadassy", 
fa~y . się mgdy. przed trqdn?sc1ami! 1a~ } naprzód przez zawarcie nowe.go porozu- którzy opiekowali się rannymi i chorymi 
:-vi_elk1e.b! one .me były. Nal.ezy pam1ętac, mienia między Towarzystwem Przyjaciół w czasie najtintensywniejszych walk w 
ze ~a~1en ~ęg1elny pod Uniwersytet He- Uniwersytetu llebrajskiego w Stanach mieście. Lekarskieµm instytutQwi badaw­
br~Jsk1 połozono_ la~em 1918 ro~u, gdy h!lk Zjednoczonych a „Hadassą", które to dwie czemu Uniwersytetowi mamy do za­
dział r?zl~gał się Jeszcze wśrod murow instytucje zobowiązały się przeprowadzić wdzięczenia, fakt, żę w ezasie oblężenia 
J erozolimy. . wielką akcję . zbiórkową ·na rzecz Szkoły. zostały utrzymane, mimo największych 

Od tk ł · · 1 u · trudności, znośne warunki higieniczne w 
samego. po.czą u z~ o~yc1e ~ mwer Nowa sytuacja politrczna w kraju · i mieście. Nie jest już dziś tajemnicą, że 

sytetu HebraJ~k1eg~ uwazah WY_zszą ~zko zmiany gospodarcze sk~oniły lderowni-
łę, L .. ekarską.' Jako mtegrąlną, nieodłączn. ą et. wo Uniweri>ytetu do zmodyfikowania właśnie Wydział bakteriologii i higieny w h i Gd d 25 Uniwersytetu odegrał pierwszorzędną rolę 
częsc naszeJ. sz~c. n cy. y P!ze . -cm pierwotnego planu struktury szkoły. w dziedzinie profilaktyki przeciwepidemi-
laty nastąpiło oficJalne otwarcie Umwer- · 
sytetu - istniał już' Wydział bakteriolo- PLAN OBECNY. . cznej. , . 
giczny„ jako jeden z trzech czynnych y; Początkowo planowano otwarcie Wy- PRACA DLA POE:OJU. 
owym czasie wydziałów. Wraz ze wzro- działu lekarskiego jesienią 1948 roku. Bu- Wy is z a Szkoła Lek ars k.a jest 
stem Uniwersytetu zarysowywała się co- dowa trzech gmachów dla sekcji nauk zakładem służącym pokojowi, Zadaniem 
raz wyraźniej droga wiodąca do organiza- przyrodniczych, które stanowią podstawę jego jest przede wszystkim niesienie po­
cji Wyższej Szkoły Lekarskiej . Dziś cel studiów lekarskich, rozpoczęła się faktycz mocy cierpiącym ludziom. Jednocześnie 
ten został osiągnięty. nie w roku 1947. Jednakże dezorganizacja, jednak kierownicy jego będą dążyli do 

jaka nastąpiła kilka miesięcy przed opu- osiągnięcia celów ogólniejszych. Nie ulega 
ETAPY NA DRODZE DO CELU: szczeniem kraj_u przez .Ąnglików, warun- wątpliwości, że działalność Wyższej Szko-

klasy robotniczej, któr:i:y będą :dolni kierou:at 
WJl:ty~tkimi formami organizacji swojej klasy, po 
trsecie dlatego, że partia, jako najlepsz11 szkoła 
przywódców klasy robotniczej, jest dzięki memu 
doświadczeniu i autorytetowi jedyną organizacją, 
zdolną centralizou:ać kierownictu:o walki proleta­
riatu i przekształcić w ten sposób wszystkie bez. 
partyjne organizacje kla$Y robotniczej w organy # 
obnługująee i wiążące je z masą robotniczą. · - · 

Partia jest najwyższą formą klasou:ej organi­
;:acji proletariatu! ' 

Nie znac:ty ·to naturalnie, że bezpartyjne orga 
ni:i:acje, Związki Zawodou:e, spółdzielnie itp. ma­
jq być formalnie podporządkowane partyjnemu 
kierownictwu. Chodzi tyhko ó to, żeby członkou:ie 
partii, którzy wchodzą w skład tych organizacji, 
;ako ludsie bezspornie wpływowi, uirwali wszel­
kich środków przekonywujących, aby organiza· 
cje jJezpartyjne zbliżyły sit; w swojej pracy do 
partii proletariatu i dobrowolnie przyjmowały jej 
polityczne kieroWriictwo". . · 

„Oto dlaczego oportunistyczna teoria „niez.alci­
no-'ci" i „neutralności" bezpartyjnych organizacji, 
rodząca niezależnych parlamentarzystów i oder· 
wanych od partii działaczy prasowych, tępogło­
wych zawodotcców i spółdzielców-mieszczuchów, 
okazuje się absolutnie niewspółmierna z teorii} 
j praktyką leninizmu". · -

NieprZemijającymt w swej gltbpkiej słt1. 
11zności wskazaniami Lenina 1 Stalina. o· wza 
Jemnych sto!lnnkach Zw1ązk6w Z&wodowych 
i partu kierowa~ sit będziemy 1r da.l~zej . 
naszej :pracy - $twierdz!!- m6wea.. \ Przeąyliśmy szereg etapów, zanim zdo- ki późniejszej wojny, a szczególnie oder- ły Lekarskiej Uniwer:iytetu Hebrajskiego 

ł:::liśmy plan nasz urzeczywistnić. Pierw- wanie góry Scopus od głównych ośrod- będzie miała· wwaźny wpływ na naukę 
szym etapem była rozbudowa wydziałów ków kraju - sprawiły, że realizacja -pla- medycY?Y. i profilakty~i społecznej na ea-
przyrodniczych Uniwersytetu, w szczegół nu w oznaczonych terfninach była nie- łxm Bhskrm Wschodzie. D A B 
naści fizyki, chemii i innych dziedzin możliwa. Wydawało się niemal rzeczą ko- • Jeszcze przed wojną izraelsko-arabską r. • erman 
nauk przyrodniczych, posiadających tak nieczną odroczenie wykonania planu na stanowiła góra Scopus ośrodek lekarski p ' ·1 d p J k• 
w ielkie znaczenie dla studiów lekarskich. okres kilku lat. Jednakowoż palące po- nie tylko dla Palestyny, lecz i dla krajów OWrOCI 0 O S I 

Drugim etapem na tej • drodze była trzeby armii i zrozumiały nacisk ze stro- sąsiednich. Możemy się więc spoi:Iziewać, Po kilkutygodniowym pobycie w Izrae-
t:mowa podpisana w roku 1936 między ny studentów-żołnierzy, którzy zostali że po ustanowieniu stosunków pokoju i lu powrócił do kraju wicei>rzewodniczący 
Uniwersytetem a orllanizacj!\ ,,Hadassy", sprowadzeni z zagranicy do służby w woj przyjaźni z sąsiadami, szkoła lekarska bę Centralnego Komitetu Żydów w Polsce i 
w myśl której organizacja ta została upo„ sku - zmusił kierownictwo Uniwersytetu d,zie nielada czynnikiem przyśpieszajcy przewodniczący Zjedn. Żyd. Partii RobÓt­
ważniona do założenia i utrzymania szpi- do przedsięwzięcia kroków celem umoźli. rozwój w tym kierunku. Jedną z podstaw -niczej „Poalej-Syjon" w Polsce dr. Adolf 
t ala uniwersyteckiego na górze ScopQS wienia studentom, posiadającym dwa d.ziałalności Wyższej Szkoły Lekarskiej Berman. -
oraz subsydiowania szeregu laboratoriów ukończone lata studiów lekarskicn na uni bdzie współpraca naukowfł i praktyczna z Wyjazd jego do Izrae}a nastąpił w zwią 
m ecl·,rcznych w ramacn tego szpitala. wersytetach zagranicznych - .kontynuo- uczonymi całego świata, że · światowymi zku z ząłożeniern osie<'Ua Bojownikow 

w późniejszych latach wzmogło się dą- wania nal,lki w ·zakłada,ch „l{adassy". Już organizacjami zdrowia i z wydziałami le Gett. W uroczystości założenia tego osie-. 
żeńie ·do ufundowania w Paleątynie Wyż- wtedy zarysowała się wyraźnie struktura karskimi \Vszystkich upiwęrsytetów. Przy dla dr. Berman brał ~dział z ramienfa 
szej Szkoły Lekarskiej, która uprzystęp- obecnego · .Wydziału lekarski'e'go, przy czyni się t-0 zapewne do :Zacieśnienia wię- Partii w Pólsce. Był on także podeimowa. 
niłabv studia medyczne ~zer_okIDi .J,Z.esi9_m.I cz'llm. ooważn.e osiaanie.cia z.a.kla.dów i kl!.::.o~. z.ó.w _ .nti_e_dzy_ Izraelem a narodami świata. _ ny I>rzez Hista~t_Hao.w.ditn i_~anam.-" 
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.L' CHAZA Ń 

Ruch kibucowy w świetle. nowej sytuacji politycznej 
. . ~~ z~i9zku ze zbliżbjqcq się 28~q sesją Rady Kibucu ·Arci) 
Zadania, mozl1wosc1 stworzenie ośrodków dyspozycji dla od- wolno nam J"ednak lekcewaz"yl.. tych t'rud- N" 1 . ' . ' 1 k 

d · ł · k ·1 1 " ie na ezy rowmez e ceważyć sobie . . b . , z1a ywama u tura nego, społecznego i ności, podobnie J"ak . byłoby błPdem z na• · b · · 
I nie ezp t h -. me ezp1eczenstw, wynikając·.vch z wew. -' 1eczens wa wyc owawczego w duchu socjalistycznym szej strony lekceważyć sobiJ;! wewnętrzne - - wszystko to może mieć powa'żny wpływ t d ś . . 'ł d ' dk nętrznych procesów w łonie żydowskiej 
Rµch kibucowy nie wypełnił jeszcze cał k ' ~u n? ci ~ 51 '! 0 sr? ·owe, które ostat- klasy robotniczej . To prawda, że w mi.arę 

kow1'i;:1·e swoJ'ego posłann· 1·ctwa. Wkracz.a na ierunek rozwojowy państwa. mo UJawmły się w ki.bucu: ł b. . . ś . d . , Ruch kibucowy zdoła spełnić swoje za- w· ś k b pog ę Jama się wia omości chalucowej 
on w nowy okres; jako czynnik niezbęd- dania jedynie pod warunkiem, że również . . ie · i u.c?wa żyła dotyczas Y'I poczu- w szerokich sferach ruch_u robotniczego, w 
ny dla dalszego rozwoju kraju. Ruch ten w przyszłości odegra przodującą rolę w ~.m pewnośc~ 1: siły odnośnie swojej pozy~- miarę wzrostu sił rewolucyjnych ·w jego 
stal się siłą zdolną do istnienia i spełnia-· absorł>cji aliji, zaludnianiu pustkowi, pro J1 społ~czneJ .1 .~ulturalnej w łonie ruchu łonie - ulegnie poprawie -również sytu­
n ia " zadań, również w nowych warunkach duktywiżacji i przebudowie struktury robotmc~;go 1 Jiszuwu. Obecnie zaczynają acja ruchu kibucowego. Ale · prawdą . jest 
i .wbrew wrogim jemu czynnikom. Bę- socjalnej narodu powracaj ącego do swego się budzie.wątpliwości. Zjawiają się pierw również, że z chwilą rozpanoszenia się r.e­
dzie on również w przyszłości decydować kraju. Będzie on . kroczył naprzód _ sz.e o~nak1 pe,~n.ego_ poczucia niższości. formizmu i społeczno-kulturalnego filis­
o · kształtowaniu się oblicza państwa ~brew wszelkim' przeszkodom piętrzącym Nie,ktorzy o?aw.1a3ą się, że możemy pozo- terstwa-zacieśn i się p1er tcil"11 obojętności 
Izrael. Od niego zależy w znacznym stop- się na jego drodze _ tylko wtedy, gdy u ~tac po~a w~elkim proces.em rozwoju kra- wokół' ruchu kibucowego. · . · 
niu rozwój państwa jako instrumentu peł- każdego z . jego członków spełnianie po- .Ju. · In~i. znow' z~dają sobie . pytanie, czy Pamiętajmy jednak: ·nie ma takich trud 
nej realizacji idei syjonistyczno-socjalisty- słannictwa utożsami się z poczuciem osobi W.. ~hwih hq~ecneJ punk~ ciężkości , posłan- ności, których ruch rewolucyjny nie byłby 

. nej, najkrótszą i najszybszą drogą. stego zadowolenia z życia kibucowego. me. waf c ~ ucowego dnbied przenosi się ze w stanie przezwyciężyć. Wspólnym i zor-
Słyszeliśmy ostatnio n~ejednokrotnie o 'Tereny pograniczne, góry Galilei i ste- :"~1 ! z rf.~ u pracy 0 

. u owy - na teren ganizowanym wysiłkiem - nie każdego 
jakimś oryginalnym żydowskim socjaliź- PY Negewu oczekują ręki pioniera, któ.Dl zyci~ po 1 ycz?o-par~y3nego. Jednocześnie kibucu z osobna, lecz ruchu w całości -
mie. Czy rzeczywicie istnieje taki socja- by te poła cie" zaludnił. Tylko ruch kibu- traci na~z~ os:e~le_'k.ibuc;owe ~iel~ ze sw~j uwolnimy się od fliebezpieczeństw. 
lizm? Nie. Nie ma socjalizmu, który był- C~WY_, koncentrujący wokÓł siebie wszyst- odi;-ębnosc1 Wle]sk1e~, ~ora miała w sobie 
by jedynie wyrazem speoyficznych wła- kie mne formy osadnictwa robotniczego, duzo pozyty:vnyc? i UJemny~h stron. Bę- Problemem decydującym o przyszło§ci 
ściwo.ści psychicznych naroou żydowskie- ~otrafi spełnić to zad,anie. Wszystko zale- d_ąc o.d~so~moną I daleką od mnych osied- ruchu kibucowego pozostaje nadal zagad­
go. 1'aka •arozumiałość pozbawiona jest zy od jego zdolności wychowanfa wciąż h , ~ies kibucowa mogła się przeistoczyć nienie człowieka jako nosiciela idei. 
wszelkiego sensu i podobna „idea" nie po- nowych kadr pionierów osadnictwa. Po- w silne, wewr;ętrznie mocno skons?lid?­
siada żadnych szans realizacji. Szczycimy gląd , że samo państwo zdoła przyjąć ł wane ~po~eczen~two kolektywne. Obecnie 
s ię wprawdzie wzniosłymi wartościami osiedlić wszystkich nowych imigrantów ·w zaludmeme kra3u zagęszcza się, wieś na­
ludzkimi i ideałami , o które walczyli pro- kraju, oka~ał się złu.dną iluzją. Dziś nie· sza sąsiaduj.e z innyl(li wioskami, a nie­
rocy Izraela. Dumni jesteśmy z ogromne- tylko my rozumiemy już, że syjonizm, a r~adko z ~mastem. Miasta rosną w szyb­

Odrębny charakter . 
• • naszego p1on1erstwa 

go patosu społecznego, zawartego w ich w szczególności rolnictwo 'Izraela, przez kim .temp1J, n~woczesne · ś!odki. k?muni- . O _odi;-ębności cał~g~ obozu chalucowego 
walce. Ale wśród potomków tych samych długie jeszcze lata, będzie musiało ucie- kacyJne skr~C~J.ą odległości, ~ _zy.cie kul- 1 syJomstyczno-soc3ahstycznego, a przede 
proroków Izraela w naszym kraju nie za- kać się do pomocy. i inicjaty}'iy chaluco- turaln: w m1esc;1e coraz bardzie] się w zbo wszystkim ruchu kibuc ' ·ego, nie stano­
brakło również zwolenników faszyzmu w wej ruchu kibucowego . .Nawet wtedy, gdy gaca 1 urozmaica: Tym samym w.zmaga wią jedynie specyficzne taściwości, zna­
jego żydowskim wydaniu, obrońców ustro państwo weźmie na siebie odpowiedział- s i~ , znacznie siła . pr~y?·ią~ani~ mias~a. mionujące naszych ludzi. Właściwości te 
ju wyzysku, zdolnych dó walki o dywi- ność za wychowanie młodego pokolenia ~ Rownolegle z tym istme]e w kibucu me- decydują jedynie o zdolności jednostki do 
dendy, nawet .w chwilach najcięższych dla ruch kibuco~y będzie głównym narzę- bezpieczeństwo, al:)y inercja zastąpiła na·· wytrzymania ciężkich prób, ale nie o obli­
narodu. Nie zamykamy oczu na fakt. że dziem w dziele absoi;pcji młodzieży z dias szą twórczą aktywność lfolturalną i spo- czu całego obozu, ani o zdolności tego obo­
przedstawici,ele naszego kleru, mianujący pory oraz wychowania młodzieży palestyń łeczną , aby t. zw. „zdrowy rozsądek" zep- zu do walki narodowo-społecznej.·Pod ha­
siebie spadkobiercami nauki proroków skiej. Wielkie znacżenie Cwa Hagana Lei- chnął na plan dalszy myśl naukową, która słem takiego osobistego pionierstwa usi­
- nienawidzą równie mocno jak ich nie- srael _ jego zasług} ·w czasie wojny i za- czerpie swoj ą silę z samokształcenia· i nie- łt;ije się obecnie· skłonić młodzież do obję­
żydowscy bracia genialnego, a jednocze- dania . w czasie pokoju _ nie zdołają po- ustannej wymiany poglądów. Obok tego c1a trudnych stanowisk w aparacie pań­
śnie wiernego ideałom tych proroków bo mniejszyć w niczy~ decy<fojącej roli, jaką rośni e wciąż liczba członków kibucu, zaj- stwowym, wojsku i wolnych zawodach, za­
jownika o sprawę ludu - Karola Mark- pograniczne osiedla i gospodarstwa rolne mujących stanowiska aktywistów zarówno miast kierować ją na tory prawdziwego 
sa. Ciemne te siły dążą niestrudzenie do w ogóle 'odgrywają w systemie obronności w aparacie samego kibucu Arci jak i w chalucyzmu, którego wyrazicielem i jedy­
tego, aby żydowskie społeczeństwo w naszego ·kraju. Bez tych osiedli paµstwo partii, Histadrucie i państwie. Wewnętrz- nym konsekwentnym realizatorem jest 
Izraelu upodobnić tak pod wz~lędem go- żydowskie nie. zdoła ugruntować swojego ne problemy kibtfCU i ruchu komplikują ruch ' kibucovyy. Odwaga pionierska nie 
spodarczym, jak politycznym do typowe- bezpieczeństwa w okresie szybkiej koncen się coraz bardziej. Zwiększa się dyferen- wyklucza bynajmniej egoizmu. Takie oso-
go państwa kapitalistycznego. tracji mas żydowskich w Palestynie. cjacja między kibucami, rośnie roŻpiętość biste pionierstwo przejawili również ci, 

W rzeczywistości izraelskiej uwydatnia- Możliwośc;i ob.iektywne są ogromne. Si- między rzeczywistością społeczno-kultt1ral którzy torowali drogę ust:r.ojowi kapitali-
Ją się c_o~az. ?ardzi~j te _elementy, któr; łą._ ,ruchu kibucowego, jego doświadczenie n'.ł ,star~.~11 . uf1;lndowa,nycn k~buców, a-- ży- .!;)tycznemu na„ świecie. Tylko, że. w tym 
~samiaJą Ją _ i kaz.dytn' 1nny.m społeczei:i społeczne ,' ' góspo:darcze i p()"fityczne. nie: · c1er,n młodych .kumun- rolmczych. Coraz wypadku g:łównym bodźcem w · działalnoś­
~#WJthi kapi(afi:~tycmym: . · · Pogfęfiiają · 1się rozerwalny sojusz jegó z. ro~otnikarhi µ~rdziej _uwydą~nia się . rozwarcie nożyc ci pioniera była żądza władzy i majątku. 
w n·aszym społeczeństy;ie ant'agonizmy miast i wsi ...l.. potęguje wfelokrotnie te między kibucem jako realizatorem ~biek- Pionierzy ci odważyli sfę kro.czyć po nie­
społeczne. ' możliwości. Mimo to, nie wolno nam zapo- tywnego posłannictwa w absor.pcji aliji, udeptanych ścieżkach i tym samym toro-

' Walka klas ulega nieustannie zaostrze- minać o wielkich trudnościach i ·niebezpie- szkoleniu lnowych rolników i wychowaniu I wali drogę innym. Do tej kategorii ,,pio­
niu. W ' ruchu ro"Qotniczym wzmagają się czeństwach, zagrażających ruchowi kibu- mł.odego• pokolenia, a życiem codziennym nierówu zaliczyć można pierwszych prze­
tendencje, mogące z biegiem czasu zniwe cDwemu w obliczu przemian politycznych. towarzysza - inaczej mówiąc rozwarcie mysłowców żydowskich w Palestynie. Ce­
czyć wie1e jego osiągnięć i zatrzeć · różni- :t(rie mam 'Zadnych wątpliwości, że upora nożyc między kibucem jako instrumentem Iem ich nie było oczywiście dobro ogółu. 
ce. jakie istnieją . między nim a niektóry- my się z tymi trudnościami i knowaniami w rękach narodu, klasy i ruchu, a kibucem Pożytek, który oni przynieśli . społecze11-
mi ruchami robotniczymi w krajach kapi- przeciwko nam, zmierzającymi do ograni- jako. celem w samym w sobie, jako domem stwu, był zgoła niezamierzonym rezulta-
talistycznych. Pod przykrywką frazesu o cżenia pola działania naszego ruchu. Nie rodzinnym. / d. c. na str. 8 · 

' 
„oryginalnym ·żydowskim socja1iźmie" wy 
lęga się izraelski reformizm, który jest 
bardzo daleki · od wszelkiej oryginalności .i 
wiedzie' żydowską klasę robotniczą po tej 
samej drodze zdrady interesów ludu, po 
jakiej wiódł reformizm ruch robotniczy w 
wielu krajach. , 11 

Występy Dolnośląskiego Teatru. 'tydowskiego · 

Córki kowala 
' Nasza odrębność socjalistyczna, o ile ' • K . ed"a . p ' H" b .. 
taka w ogóle istnieje, nie może oczywi- om I ereca 1rsz Cjna 

li 

ście oznaczać dążenia do jakiegoś innego, 
odrębnego celu ostatecznego. Nie różni Co tu owijać w bawełnę? Dramaturgia lJicchaka zwolna tylko wrastająca w ży- ła wysta~a ,_,Zielo~ych pól';; odniósł się 
się ona zasadniczo od ideałów bojowni- żydowska która wzięła tak zawrotny roz- dodajną glebę wsi żydowskiej. do komedii, HirszbaJna ze zrozumiałym pie 
ków socjalizmu na całym świecie. pęd w ostatnich dziesiątkach lat przed Widzimy jednak na scenie ~rzemieślni- tyzmem. Reżyseria Jicchaka Grudberga-

Pra wdą jest, _ że w naszych specyficz- drugą wojną światową - osiadła na mie- ków żydowskich krzepkich i pełnokrwi- Turkowa starała się uwypuklić każdą po­
nych warunk ach _ w warunkach odro- liźnie . Tysiące zagadnień ciśnie się pod pió stych, 

1
którym nie obca jest problematyka ~tać, umo~y~ować ją psychologiczńie, dba 

dzenl·a narodowego, absorpcJ·1·_ aliJ.i i . ko- ro współczesnego pisarza, lecz teatr nasz miast - ujęte w lekką aluzję - widmo Jąc tro kl 1 t k · · · t · · b b · Ak · · · . s .1w. ie o Pas Y ę poszczególnych, lonizacji - wytworzyły się w żydowskim wc1ąz. Jeszcze pozos aJ.e. poza_ . nawias:m ezro oc1a. CJa na pozor nie skompli- scen I realistyczny styl całości. Nieco 
ruchu robotniczym pewne wartości i m!-rtu]ącyc}\ nas <l:o~~an. 1 mysli. ~o me- kowana, szukająca ujścia w zabawnym oś.rodki siły, zdolne do poważnego oddzia' zliczonych. trudn~sc1, p1ę~rzących się •. na qui pro quo rozkochanych w czeladnikach ~oże opieszałe tempo (szczególnie w 
ływanfa na drogi rozwoju całego narodu drodze ~ezysei;-a . z.ydowsk1ego; doszła ~ed- ojcowskich : dziewcząt - zawiera sporo f:nerwszym akcie) leży raczej w istocie sa­
źyqowskiego i naszej walki spłecznej . Je- .n~ z na3powazme3szych: dobor odpow1ed- konfliktów wewnętrznych, ujawia.ionych z mego dialogu. . . 
steśmy w stanie wpłynąć na stopień cier- mego repertuaru. właściwą autorowi sztuki finezją. Rzecz Świetną kreację rzemieślnika-Ahaswe­
pienia; z jakim związana jest każda walka Nic dziwnego zatem że kierownicy na- skonstruowana na dialogach, z jednym tyl ra, który w końcu swej tułaczki zawija 
społeczna , na tempo budowy społeczeń- szych scen zmuszeni są często gęsto sięgnąć ko efektem .sytuacyjnym (scena z tale- do · bezpiecznej przystani - stworzył ze 
stwa socjalistycznego, na charakter wła- do „żelaznego" tresoru ogranych lecz tęt- rzem)' opiera się na przęsłach zdrowej lo- wszech miar utalentowany Josef Widecki. 
dzy politycznej w okresie przejściowym, nem prawdziwego życia pulsujących wi- giki. Dzięki tej właśnie okoliczności każ- Domniemanego rywala jego, a zarazem ko 
na ' istotę i tempo krystalizacji . podstawo- dowisk. · · de słowo, gest i przemiana zachodząca legę „po. k<?wadle" odegrał z ujmującą 
wych · wartości moralnych i kulturalnych C . 1 k k d' p ff w mentalności i nastroju działająch . osób, prostotą i naturalnością Karol Latowicz. 
związanych z nowym ustr.oj em. Jednym z b . zy s~e an . o:a :;mepe1!ne3~rec~ . i~~z- są uzasadnione a tym samym - przeko- Mo. sze Sz:wajlich znalazł . tym razem 
najbardziej decydujących faktorów w ~Jna 0 pow~~ a . , . c o~ia:z: Y· nywujące. Rysunek typów ludDwych jest d 
tym procesie rozwoj_u, jes,t - właśnie ~~~rej~ ~~~~~a~~~c;~;~st~~~~:nt~~~ni;s~== ni:skazitelnie c.zysty, język dosadny i pry- ~ .~~~~=c p~l~t:~/~:~~~~{:go ~~~a~~~ 

. dzięki odrębnym warunkom naszego kr~- spół D 1 .1 k ' · T . t . . t m1tywny w na1lepszym tego słowa znacze- biony trochę na szablonową modłę, wno-
ju i naszego odrodzenia narodowego - . 0 nos ąs ~ego ea .ru, me .Je~ ra- niu. Ileż siły tkwi w postaci wędrownego "ł 
ruch kibucowy. ' O ile istnieje „socjalizm ~se~ szt~,cznym z:st~zykie~, ~siłµgcym rękod:zieinika żydowskiego Barucha Mosze, si dużo humorµ i pogodnego nastroju na 
żydowski" - to ruch ten jest jego kuź- rze~w o~um~r e ~rodowisko. . ile uroku w kapitalnej scenia oświadczyn scenę. 'I'o samo da się powiedzieć 0 księ-
nią i nadzieją. . ~w~zam ,ze _me. Mog,,łby~ na:vet tw1e:- przy dźwięcznym akompaniamencie obrę- garzu wędrownym i swacie w jednej oso-

dz1c ze C k k ł d d b e b ' · bie (Micha1 Klain). , . ' . Stworzenie klasy chłopów, która nie ' ,; or. 1 owa a posia aJą w 0 1 czy w IJanej na koło! 
stanowi najbardziej zacofanej warstwy obe.enej szcze~~lną -wymowę i prz:wyż- P~rec Hirszbain, dramaturg-odnowiciel, Rolę „starego; ale jarego" kowala zag­
wśród klas pracujących , lecz -jej część naj sz~g pod m~Jednym względem idyl~ę który - otrząsając się stopniowo z wpły- rał bez zarzutu Chanon Lewensztejn. Uro­
bardziej postępową; założenie rozgałęzio- „z1.elonyc~ pol". Ce;>, pr.awda sce~y me wów symbolizmu - lgnął ipstyktownie czą parę sióstr - samowolnej , pełnej wer 
nej sieci gospodarstw kolektywnych; zde- owiewa piękno ukramskiego kraJobrazu, do człowieka z ludu, stworzył tu naw- wy i temperamentu Zeldy oraz cichej, 
cydowane oddziaływanie na układ sił kla-: ani aromat kwitnących łanów zbożowych. skrość realistyczny obraz a zarazem wiz- skłonnej do kontemplacji Lei-Doby - .z'.l­
sowych w kraju przez bojowy sojusz mię- Ludzie nie posiadają tej niezakłóconej po- ję przyszłości - wspólnotę losu robotnika tworzyły artystki l<'ryda Szafer i Sara 
dzy rob1;>tnikiem najemnym w mieście i gody dl;lcha chłopów żydowskich, żyją- i chłopa żydowskiego. Dlatego też war- Grynhaus. 
na wsi a samodzielnymi gospodarstwami cych w błogim odosobnieniu; zabitych de- tość tej . sztµki ' - zarówno pod względem Dekoracje A. Jc;drzejowskiego _ szcze­
ropotą.itzymi; zbudowanie twi.erdz socjali skami od wstrząsów otoczającęgo ich, świa artystycznym, jak i społecznym - jest gólnie, jeśli chodzi 0 kuźnię _ nader sta­
stycznych, zdolnych do· pokrzyżowania ta. W akc'ji nie zarysowuje si ę tak jaskra- nieprzemijająca. ranne. Oparta 0 motywy ludowe, rzewna 
wszelkich prób band faszystowskich, zmie we kontr_asty jak oderwana ocf uciech i Zespół artystów dolnośląskich, do któ- muzyka Henocha Kona w spoSób dyskret-
rzajacych do zat>anowania na~ ~z~wem; s~ut~ów: :crzyzie~ych SYlwefa Lewi "' ~eiz:o be~ych z_~ ;na.tezy do.Skona- nY UZ\ll?.elniala u.dany $J;>ektakL ~ 

( „, 

, . 



n . ·~ ., MOSTY 

w 11111111111111111uu111111111111111111111111mmu1u111111111111111111111 1111111111111111n111111111111111111111111111111111111111111111111111111t1111111 SZACHY. . 

_ił> 
·:iti 

Czarne maił materialnt pczewag~, lecz s -. 

Chag hable kur1· m na. święto Szawuot. - i W prz~dzie.Ji wyjazdu dem mog!J jł wykorzyetać. PowinP! hJ> · ..-'11t~ . 
. . . . 

SzmuUka. wepchnęła. je do jego ·plecaka.. C:zyżbf nil! się', hetmana.mi, zmia.ny tej staraj, ~ 1Qlłk· 
zapomniała. o zbliża.j\OYDl się . $więcie PicrwQ. noć hi11łe. Pobieżna (lllaliza 'Wl'knuje,, k beS t&J. 

ŚWiAtO pierWOCl•n W kibUCU Cill i O naltfodZie Ili. najp!ęltn e~szy dar? "" · w kibucu· J,likt Q tYl\t nie wied.siał. Nadeszło zmiany białe cieka natychrnias.towa 'lltrata kenia, 
W naszym kibucu wydarzył się w ubiegłym „Ziwa opiekowała. się trZodll w gospodar. święto Siawuot i Ziwa. wes~a. na. podium. Wszy a nawet mat. Białe muezt bronić konia i uttn,tc 
~ następuj~cy wypadek, Nadszedł uroczysty Stwie dziecięcym. Trzoda. ta. skła.dałl. sit z ito- • . 

scy magnęli zobaczyć dru: !lziewczynki, lecz i:a. air mata. Zdawałoby si~ że sytuacja .lnaJyełi ~ dzień święta s~awuot, które zwą również świę. zy, owcy i jednego jagnięcia. Ziwa. codiiennie 
tem Pienvocin. wszyscy mieszkańcy kibucu ze wyga.niala. je na. pastwisko, poiła. wodi\, przy_ mia.st nieiio l\jr:ileU - lzy, Ziwa. p.rzyBzla. :r: PU· „tragiczna". Dd~ki jednemu pecitgnięl!iu hi;.ie 
brali się wokół wysokiego podium, zaimprowizo nosiła. trawk~ na. noc i doiła. stymi tękoma .. Na dziedzill.cu zapa,.nowała. .gtębo. zwym„źajf. Znajdźcie je! . ' 

ka cisza. " „ ... 
wanego na podwórzu za snopkl5w złocistej sto. Cały kibuc wied;iał, że Ziwa. ll;;'!~wuje Wtem z 1JOdwyZ1Jzenia. odezwa.I !lit donomy llt-----------------·'···-my. Dzieci ustawiły się weą_ług oddziałów szkol na. Awięto Szawuot wielkł nies~t -
nych, hobokd nichi dstjanęlihdoro~li w oddzieltiycki.h w postaci doskonałego sera. o~o, i dźwięSłucznyh ~1o1s:t 1 

D · 1. _,_dnie ~©18@.~ 
grupac , o pow a a łeyc wy.,.onywanym w Ziwa ma.wiała.: „ja.(llięcia. nie oddamy, .gdyż - o aJc e owareyue. z:1„ w p.n.u ~~ 
buca ' czynnościom. pragniemy powiększyć lli!IZ.• . tt~f •. za.lnia.st otrZyma,lilłmy pietvnay list od Szmulike.. J>o- 1----·---------------

W jednym miejscu stali Pala.chim - l!r&CU- jagnięcia, postanawia ztozyć w ę!!erae Keren słuchajcie co p.isze„, 
jl!cy na. polach zbożowych - w l1iebieslńcl1 u. Kaje!llet wytwói: swego gospoda.ntwa. - aer. Mówi•ey te Słowa. WYcit~ł 11 kieszeni Ust 
branfach, obok ciężkich trakt<>rów i iniwiarek. Zbierała więc mleko i robiła ser. Co drugi dzieli i zaczął głośno ezyta.ć: 
Opoda.l stali pracownicy ob<>ry, W&IYSCY w bieli, robiła mały serek. Serki chroniła. w chłodnl „.„w drodze spotkałem grupkę. dzieci jadą, 
a wśród nich „Bruria'' - królowa obory - przy kuchni dziecitcej. Otrlłyma.la. nawet od cych do Erec. Opowiedziałem int o· kraju, o 
przyozdobio11a. zielenił• łnhri.ąrze trzJlllll,li w Sarki specjalne zezwolenie ·i aęst<> !chodziła zbliżającym si~ Swięcie Pierwocin, o gospo. 
rękach ..kosy, ogrodnicy soczyste owoce, za§ ·pra. do chłodni, by przypat~ si~ S"111l serkom. darstwie dziecięcym ..,, nMll:ym kibucu. Widli&­
cujący, w kurnikach przynieśli ze 11obą. małe Było ich coraz więcej, a. gdy zbliżyło 11ię $Wlf- łem, ie 84 ezcz~iwe, · gdy Błyuł 0 tym, jak 
klatki, pełne kurczllt. te Pierwocin, posiadała. Ziwa. spor'} ilość dos. żyjł, uczą Bit i pracują. tch towal'ZJl!Ze w Pa.. 

Wszyscy oni stali 6piewajllC l 1m:ypatry. konałego sera. leStynie. Chciałem im co8 poka.zaó t zacz~łem 
'Wa.li się dziewczętom, ta.liczącym ha. p.odium. Nie tylko Ziwa. cieszyła. lrlt przygotowanym szuka.ć tej rzeczy w plecaku. Zgadnijcie, eo 
W . powietrzu fruw2.ły białe gołąbki, ludzie pa.. podarunkiem. CpJ<y kibuc był z tego powodu znalułem? _:.... Wyci~gnąłem z plecak& wielkie 
trzyli na nie i -radowali Si~. bardzo dumny. Nikt nie wątpfł, ie nagrodt za za.winiii.tko, w którym lebł doskon&ły ser ow. 

Wtem zabrzmiał głos: najpiękniejszy pedarunek otr1YJ11• właśnie cey.' Podarowałem go dzieciom. Bmltkow9.ł im 
~ ·zaczynamy składać pierwocinJ. Ziwa. bardzo 1 poprosiły mnie, bym wyraził ofinro-

I członkowie kibucu zaczęli znosi~ · pierwo. Tymczasem przybył do domu n& lrllkudnio. dawcom iclt wdzitc•no§ć' '. 
Ciny swych gałęzi gospodarczych, skła.dajllC je WY' urlop Szmulik, który służył w wojsklL Od- Ziw& była. bardzo zdumfon~ .Wprawt!zie 
w darze Keren Kajemet Letsra.el. wiedził on równieł szkołę 1 opowiedział dzie. oczy miała jeszcze pełne· łez, lecz policzki jui 

ciom o krajach, w których przeby\yał, o galu. 
Pracownicy obory przynieśli cielę. cie i obozach dl& ' tlchodtc6w żydowskich. Mó- się śmiały. 
Pal3.chim - snopki pszenicy 1 jęczmienia. wił 0 głodnych 1 besdomnych dliectaeb. Znpo- I Znów usłyszała., jak rzekł 6w człowiek: 
Pracuj!}cy w kurnikach złożyli w ofierse wiedzia.ł również że po upływie kilku dni po. - Nagrodę za. najpiękniejszy podarek otrzy-

drób, gołębie t dużo ja.j. wróci do krajów diallpory, zabiera.Jllc ze sobł mnje kwUc& „Tale' •. WzniesieJ11y okrzyk na 
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Z powodu braku mieJSCa rozwiQ~nie zadania 
z nr % zostanie umiefzczone W numme llllflln>" 

. Nawet dzieci przyniosły piervroclny: ma- dużo paczek, odzidy i żY'"lośei dla. łyd6w cześć nauej Ziwy. Hejdadl 
18'.dstwa. z prZedSzkola ofiarowały 1'.wfaty i ze. przebywających w obozach.„ . . Cały kibuc k!'eyknęł trzykrotnie „hejdad!" J~ll!L 
szyty z kolorowymi rysunkami. Większe dzieci Nikt nie wiedział o tym, co uczyniła. Ziwa. na cześć małej Ziwy, ktlln. nie prZyniolla. ład. 1---------------·•---.. 
- delikatne jagnię, kukurydzę t jajka gęeie Nie r:dradZi!a się ani jednym 1łowem. Zwi~zala nego daru dla. Keren Kajemet I.eisrael pot!- @J8@@J8@@J8@@J8@~ 

nym. 

ze swego kurnika. s::t:a.r~a:n:n:ie:...;s:e:rk:i:·~z=e~b~ra.:n:e:_:z __ ta.~k:;;_wi,,...e•lkim-·---tru---de_m __ c_za.s ___ *_wi..;ęt.a_Pi_erw __ o_c_in_. ___________ .., _________ ..... .__,.._..., ______ ~ 
Uczniowie szkoły przynosili dary, podobnie " 

j ak dorośli. według galęZi gospodarczych. Uzi p • k Ludy wierzyły w dobroczynn:t moc ~'' 
z kwucy „Ejszel... ·przyniósł bochenek chleb& ' r z y o g n I . s u my odczuliAmy równie! i ntazczycielsq jego po.. 
wypieczony z własnej mąki. Mąka ta pocho- ąif„. 
dziła. z p~zenicy, przez mlodocia.nych członków I plon..Jo ognisko dz1"wnie urocz..A"'4e, jakb... To pra.wda, wierzymy w ogie:d, ~ereymy bo. Nl.kt ni·„ odczuwał chłodu n""". p:i....am. pio~ Y" """' „ wie .......... olaniu ło-'ek& Płomie-•- .... a.j•· kwucy wbsnoręcznie zasia.nej i zżętej. " --~ •.J"'i'J he m w „„„„ 0 cz „. · ...., . D~ "' 

Senki pełne smutku i żalu - t takie, na djwięk c ialo nadać większł wa.n ełowom, które pa. si d b 1 b ł 1 „ni d t ....,_ ·'• Wśród Ś:-iewu i orzólnej radości dzieci skła... , ę o re u J!i e . -.- ZR ep e <> ego, •"" """ · •" ~ któ,.,,ch nogi poA ....... a,>- !li" do hory. Pieśni, któ dały. I płonęło ognisko - głos mówiącego prze- · , . kto ..._., t .......... 0...,ł :.:i~ .... !lwe QfiarY . . Stos darów powi•ks!:ał sit i .„ ..,." „ •:t " ni.mi pos,ugu.3e, . w <>w•a rzuca. „ ... z ... „ I!>~ 
""''"'"3 • "' re wyrażały t~ltnotę i pragnienie, oraz takie, nikał do głębi, na.!ltwal tysiące refleksji te. 
ró'sł z minuty na minutę. które w zwykłych słowa.eh opiewały codzienny chwilami wZ'bierał poążą !alt, chwilami .zn<'lw 

5 
Wierzymy_ ,fe łV{ycięfy dobra moe ogn1a, le 

N'adeszł?.. kolej kwucy „'!'ale' ', kt6ra. posia.. trud cha.luców. Pieśni pełne weny i zapału, in- był cichy t la.godny • 
. ""a· ł.• -~swó.' chle· w z owcftmi. I -"-dy 1!111."'a.dła. ci- 6 n . nigdy nie_ usłyszy 1uż świat --&tra.sr.Uweg<L -~ u :_ ~ .• „ w~ .„ ne przesycone buntem i uporem - to zn w e slowe. mogą mieć mocy - . myślał kasdy - k j h ł 1 i, „ ad jdzi •• 
5z 4 ·· · Us+.a' l 1..,..1·ew, _.,.....,cy z l"cieka;wieniem pa.- . pt- '"" i ~ rema.tory nyc P om en . „e n e &- -em .... , „ • "" wu~J 0 „ przedziwnie miękkie ł liryczne,„ 1:tuę1;r P e„. ile lnOgf d&Ć WZl"USZftd nf811!1,J!Wanych!„, d f baAZ' pł ł i d b trzy11· na kwucę. Z wrupy --zła. Ziwa. i zbliży. umi 1 łó ·• to . ..._, g y n e ""- ie onę a. pszen ca, o e r&na i: ... „ J" ni.„ Byli taQ31, którzy nie roz e i I! w, ..... e „„.tyły ludy na WSchocUłe, które w „w1ętą ust 1 dn "'e nie owtór si• poż•ry lasów ·~ s1' ę do pod~. ~szenia. - z pul!t"""i rękoma. -· . i•„ . i i go ym. ~ p zą " a Lm „ _,_ JH• nie mia.10 znaczenia. - wyczuwali, ze pots ....,.9.Jł moc ognia. wierzyły. Na.aywano. eh cze cielami yt h d ki h. 
Wszyscy s:poglądali na. nią. w na.pięciu. Ziwa. one treść, która jest im wszystkim dtJ>ga· i bli. ognia. Na plaskowyiich k&UkMikiego podgórza, c rU11owyc 1 omostw negews e ; 
wellzła na stopnie. a gdy zbliżyła. się do ,.\)rzyj ska. Oczy, jak gdyby nieruchome wpatrywały. na wyżyna.eh Iranu płonęły święte znicee, ma.. Nasza gwiazda. jaśnieje na. wschodzie. 'l'am 
mujęoogo pierwociny'• , podniosła. głowę. Blisko się w płom,ienie ogniska. _ myśli wybiegały da... jac:i:ąc na. ciemnYt11 tle gór, jak błędne ogniki... płonł ognie pod paleniskiem kotłów w piecą~h 
stoją.cy ludzie zobaczyli, że oczy jej są pełne leko, daleko... Niejeden może robił . bilans i Ktoś i nas nazwał czcicielami ognia. Nie hutniczych. Tam ogienek pokoju huczy pray. 
łez. Ziwa płakała„. wa.żył, jaki wkład wniósł w kolonię t eo zrobi zrozumiał o~ na.s~h myśli i uczuć, gdy siedzi. jdnie, uAmiecha się do dzieci... Opanowany ty. 

Nikt nie wiedział, dlacZego Ziwa pła.kala.. potem, gdy wróci. Do innych może zwa.rtt ma... my ta.k w bratnim kole, oświetlonym jasnlł łu- wiol służy człowiekowi„. 
Wszyscy wiedzieli jednak, że pr~y!zła. z pu. są przypływały Wspomnienia. - wspomnienia. 1 ną „medura" „. Oto nasuwa. sit myśl przy ognisku 1zomro. 
stymi rękoma - bez daru dla. Keren Ka.je- obozów, gdy serca. ich niczego nie odczuwały, A przed na.ml przesttwaję. !lif w płomieniach wym, w cia.snym braterskim .kole. · 
met„ prócz zimna, głodu i zmęczenia - W!!pomnienia. strzelaję,cych w rozgwieżdżone niebo posta.cf - Pa.mi~tajmy, że Prometeusz bogom skradł 

Ja jednak wiem, dlaczego dziewczynkt. pła.. o ludzi&eh, żywcem płonących, o 110ga.rdzie i" cienie z przeszłości, mary tych, którzy w ogniu ogi11!5., by uszczęśliwić ludzi. 
k ala. Posłuchajcie, a opowiem wam. wrogości ja.kil jeden żywił dla. drugiego. ginęli za. nar6d„, · Walczmy więc o szcZ\lAcie człowieka. 

11111.Wa1111 .... 1111-1111-1111....i1111-1N1-1111-1~1n1m-Pn-1111-11n-nn-1m-111-n11-11-1n1_m_11_1n1~-1111~1111-1111-1111-1m-1111-q11..,.11 
Kilka dni temu wpadł mi przypadkowo do MICHAŁ PRUŻAN ' Zaprzyjaźniliśmy sif. 

rąk artykuł o hydroponach, czyli o · roślina.eh -- Z wielkim trb.dem zmajstrowałem w naaym 
hodowanych nie na glebie, lec.z na. podłożu WO- G I o' d· z ,· e I e n' ,· . kącie stolik. Nakryło s~ę go serwetką 1 wyt'fO• 
dnym. Artykulik nie duży - raczej wzmianka . . rzyta. się atmosfera domowege> ogniska; Saren. 
w gazecie. Taka, po ktOrej zwykle wzrok spły- ka płlnowa.ła. przez cały dzień, a.by nikt nie ·ap:i-
wa nie zatrzymując się dłużej, szukając 1unycb 1 lił mojego jedynego taboretu i wybiega.la. n& 
spraw,, bardziej ciekaWYch, ba.rdziej a.lttual- su płu.cal Wydzielone nam · powietrze było poz- śnieg w listopadde wyr6wnał nasze uliczki: schOdy, by powitać mnie wracającego z pracy. 
nych„. bawione tlenu, jadowite 1 gnu!ne. Doro!li, wy- przy)ttył BWym puchem kocie łby - wszfdzie Siadałem na ten jedyny w pokoju ta.burectk, 

Ale - stała. się rzec!: dziwna: ta przypadko- chodzl!CY do pracy na. mia.sto mogli przynaJ- było jedń&kowo-bia.lo--w-dliie-mrotnei jedna.ko- Sarenka wdrapywała, sit na moje zmęczone ]to. 
wa wzmianka utwila. mi w m6zgu, spowodowa.- mniej poder.as przemarszów oddychać świeżym wo cza.rno podczas odwilży. la.na.„. t tn zaczynała. się moja. tragedia. 
la bezsenną noc, mroczne reminescencje i„. buj powietrzem - ale. biedna. dzieciarnia naQ& ska. Wprzęgli§my sit w kiera.t gettowego reguła.- WsZyscy doro§li, nie wychodzę.cy do pracy, 
ne plany i wizje. Rzekłbym - &powodowa.la na zana. była. na. łykanie wydzielin &cieków rynsz mi.nu: wychodziliśmy ciemnym ra.nldem do pra.. spotykali nas powracających z robót sa.kramen. 
raz dwie reakcje kontnatowe: dręczg,ce W.po. tokOwYCh, chlorowanych wa.pnem. Nikt z zew. cy i wracaliśmy późnym wieezor m. ta.lnym „co słycb.ać'?" i „eo mówią w mieście?" 
m.nienia. " przeFZłości i wizja fanta.styczne .,,,. Wlllłtrz nie łmia.ł przyjść . do nas, nic nie 'mogło Nastf,pila wiosna. ~zynało coraz wczełniej Sa.renka. miala. swój spec ja.lny terna.t: „czy już 

stylu Julinsza. Verne. Opowiem, wite, o jed. być przenie!ione przez dobrze strze!O'ruł br&mę. świtać. Nenvy reagowały ostrzej. Przemęcze. iielono na ulica.eh?" lub „ja.,k pachnie bez?" „. 
nych i o drugich. Tylko wiatr _ jedyI)y odwa.tny _ nie zwra... i d Tęeknota dziecka. za rośliną, za zielonym kolo. 

w hA„ , n e, głód, bra.k witamin, a. prze e Wllzystkim, rem - była jaka~ wyJ"„tkowo uparta. - w•yni „- w czasie wojny na. Dalekim se vu:o:..e ca.ł uwagi na wartowników 1 na. przybity do t h . k „ kr ku " „ 
Z'o"-'erz" amerykańscy, k~"'rzy l'.lługimi miesi"c~ 5 rac przezywa.ny na. a„dym 0 - zaczę- kają,ca. z jakiegoś głodu - silniejsza. od in. uu " "" „ ..- bra-my szyld: ,,wejście surowo wzbronione - nie ły d w~ć .... , ki · L dzi kt„ Jwię 

h O S k • 0 a. „ "' we zna. · u e, urzy z na. nych„„ Dziecko musiało mieć kwiatek! mi przeb y"\'Tall na wyspac ceanu po oJneg bezpiecze:6stwo zarazy" - przedzierał Sił do ksJ1ym stoicyzmem w ef4gu mroinej zimy zno-
~ bral;:U witamfn ChOrOWa.lf ma.llOWO n& BZkOr. aJ b -"l'-gt'-- ·ł 1· Pracowałem jak" palĄAZ pr'"' - +-aln..,..., a ~ nas, stukał w zam owa.ne llZY „, w"..... .wn. s ę sili męki wycZerpuj~cej pracy, męki 1Vllp6łZy. V '"' _„ vanui „_ U• 

but„. normalna. unrawa. wu.,.,,._ była. niemoili- „~ 1 f-'k 1 "ł •• eg61nie n·" rft grzewaniu dujego gmachu komenda.ntu ...... Dźwi • ~J „ pr-..z . u "' 1. przyn091 , ,,..cz ...,, w- cia. w stłocz, onym i opanowanym I>Qniq obozie .„ Wa. , gd.., ... , nĄ. wys"ach -1lkan1·er:nych t rafach tr · h t6 j i h ....c1 gałem na nlec&ch • ogrodu do 1-0·~·0~• -"got „ z ~ " "' nem, ochę Swiezyc aroma w es ennyc 1"' - ludzie Ci z~częli tracić równowagę. Tera.z, · ... „ „ „ „,.. „... • 
kciralowyc,h brak było gleby„. wobec tego zasto i 1 6 Dob „......11 t abi"er·• c••••ml -'•k ne dwumetrowe kłody drzewa, i - za '-Aźd'"" ra... u w. ro.,..;r-c& en n ... *..... w•.., z nasta.niem wio•ny, neńvy odmawiały posłu. - „_. 
sowa.no mP.todę hodowli na. we>d:de„." Tyle w szego roemachu l przemycał nam pozdrowienia szmtwa.: walka o polano drzewa. e tmbryk, o ze.zn, kiedy byłem na powierzchni tj. VI ogr?­
gazecie. Jakże częllto jednak<l'll'e wynalazki ro z Góry Zamkowej w polta.cł uwitdł)rch Ukt klo kolejkf do ubikacji _ momentalme pr21eiata.cza- dlie - miałem strasm.t eh~ ula.ma<: ga.ttzkt 

dz"- sie w um"'"'łach ludzi. odległych od siebie w .„ h ..._._. h 1'.... dla. moje• ma.łe4 przvja.ció..,-t. Ni""te .... 
• , • J" .1. i nowrch. Ga.nfa2 je 'Wt.,..,y po 1l9llllYC ,....11 ... 11C la. si• w hia"-'"', .,,, ft>ftcz ••. .,. __ ruazyły w l•1'- - J J „ .... ""' "' cz2.Sie i przestrzeni! Mógłbym 'llbiega„ 1! ! u · Id ..-u-._ 1 ...._ -... ~- " ....,„„ .!""' _, wpysWe okna pi""'"opifttowego '""""bu to. 

i i ... zr.ułbeh, a dl!ieeta .„ • .,.._7 - - u,„ ca... cie razem z lodami na. Wilji!.„ . 1 ·-- •--Ameryka.nów o przyzna.n e mi praw& P enntzeu . . mend1tntllcy Jr;ryty za. sobf SS-owc6w, a strzela-
Btwa.. zabawa. A tymeusem .,,, miekie robiło •ił z ka.idJm nie do robotnik6w w ogi-o<kte miało już swoje 

r Rok 1941„ . .T8l!ie'4.„ Ta nies6mowit& wileJ\11i::a Ale t liBcie te, jale gdyby mp61csuJłC I nami. dniem widniej i zieleniej: poja.wily Bił pi.enr. precedellSJ'„. Serce wa.lito miotem.„ me s~.o 
jeru'JI. czterdziestego pierwszego rokU, kiedy " - kuta.tt.em swoim, a jUŻ n&jzn~bliej kolorem. sze delikatne listki na bzach i młoda tra.wa. w mi odwagi, by zlustrowa.t wzrokiem wsZystkie 
~żta jeszcze niewyłapanych, ale do reszty ster. upÓdobniły sit do gwiazd na naszych piersi11.c11 ogroda.ch. Wracaliśmy w dalszym ciągu o Si6d. okna... · 
roryzowanych 'skazali.ców w ilośei około dwu. i plecach; we wszystkich odcieniaeh· zachodZf- mej z praey - ale było jeezeze jaeno w pokoju Nawet !a.me, tego rodzaju, roz~~ni.e si~ .,...... 
dziestu tysięcy ludZi . _ dorosłych i dzieci - cego llło:6ca, od kanazkowego do csenronawo- i dopiero teraz mogliłmy spostrzec, jaki on był mogło wywołać wilka z lasu. Zabierałem swÓje 
została. spęd.zona. do sześciu pokracznych zauł- bruna.tnego. Zielonego koloru Y iet.ek ale b„ło straszny, nasz pokój, zatłoczony łmprowizowa. drewno t wlokłem je do piWDiey.„ 
ków getta, za.bitych deskami i obwarowanych, wcale. · nymi posłania.mi treydzie!!tu 'Rllp6tlokatorów, 

.. ., 

Łói,__ :te · ....... i __ ,,.. l•~•A b _..._ Pewnego dnia otrzymal.Umy rozkaz przyjścia. jak wyspa. trędowatych. Na. ca.łej wyznaczonej Zanim ucichła m,taniDa z rozmieS7.CZeniem •• 1 ma rac_.., s e ....... „. --r-9 e.,,,., ... ..,. do pracy 0 piąt,ej n&d ranem. Należało snieać ' ' 
n3,m przestrzeni nie rosło a.ni jedno drzewo, a.ni s.ię ..., eiun7ch lochach gettowych, walk& o "lf'T· dnto na ziemi, dnpittrowe prycze z Jliebeblo- z ogrodu do kot~ całe pozolt{l.łe drsewo _ 

. jeden kwiat, ani Jedn9 zdz:iebelko tra,wy. godniejsze półtora. metra l)l'zestrfleni tyciowej, wanych depk.. 'WlllY8tko " :niebywafym. bezła- op6d bOwtem' miał bye doprowatb:ony do po. 
śliski, cza.my bmk zaułk6w i podT6rek - - me zU!W&iy!Umy, jak poguly mtatnie pro dzle, wszystko krzywe, Pola'acz11e, ohydne.„ rządku 1 za.mlcńęty. Nadarzał& Bił jedyna 1 o. 

nigdzie nie pozostawiał na.jmni~jsuj uwet myki złDtej polskiej jeeieni 1 nuqpiły mętno. Pr~ łwietle dziennym dopiero 1era1 Zau'Wdy. natJl'ia okazja: 0 ta't wcsel!Jlej porze w komen­
szczelinki: zielony kolor - ·kolor nadziei zo. szare dnie pajdli«nikowe. Dzieciarnia snikła ł.em w D.&llZ12ll pokoju maJt, tam0tą ds'.ewcl}'D- dantun:e jeszcze nie Ul'ZłdUił _ warta au iie 
Stał wykreślony z naszego tyci~„ / z rynsztoków i pochowała. Bit gdzte8 w meli- kt - Sarenkt Łapidus. lblllt blondneezkę o da1 ·prą tunc. n.a. pa.rter.ae, Za~&łem 

Kocie łby na. bruku !amęczające na.ue sto nach i norM:'- ,- &akusa,rbdl pt,toftp ·tir.- delikatnej bml, c:icmldoh AiPs1l ~Ji I ID llareuce, ie prZJGioat ~ł bzu. Sam bylem . 
' py i ko!!fe zapachy na. scbodacb, zatruira)łce na bi?yu~ rycll, powam7~ ~ . . . . .tak ~-~-m:ZedJi~!fD, J~-~ 

' / 
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Dialogi 

\l>sob:r;: . Szomer. 
' .S. - N-o? 
·'ż. ,...., Bal 

kolonijne 
Zółtodziób. 

S. - Jakto „baH? 
Z . ...- Ba-ła-gan! 
$. _, Nie · przesadzaj, n ie prze~;adz~i, 

P::oszię ci~„. Ostatecznie szomrzy nie są 
cudotwórcami i nie możesz wymaga{:, by 
po kil.ku dniach zaledwie wszystko gra­
t<>. jak nru:iz rozkos~y Benona harmonii.„ 
Mam wrażenie, że jesteś raczej rozgo:ry­
.oz'ony: powitaniem? z . .:._ l3ynajmniej, było aż nazbyt ser­
aeczne wzbud;dł<> też we mnie odraz~ 'PO· 
aejrze~• ,że chcą mnie wciągnąć w pu­
łapkę :.... l'rzyznasz chyba, że wylewność 
tzadko bywa bezintereso:vna„. Ale ab­
strah~jąc już od ty<:h pierwszych ·wra­
\teń, te długie tyrady i ,te krótkie spoden­
ki ta be,:ceremonialnośc w stosunkach co­
C'!;ie~ych„. ,,Ty"! Co ia „T_Y'' - ~hciał­
b,Y?n· wtedzieć?!„- Ostatecznie krów z ni­
ml nie p~łem„. 

S. - Nie wywołuj krów. z łąki, b<? m?" 
~esz kiedyś pojechać na. hachszarę, me .me. 
wiadomo„. · A co do tej bezceremomal-
1'.lości, to jest ona wyrazem na~zej prost?­
ty w życiu, która - przyznaJę - m?ze 
:zas}ćoczyć ludzi ze świata konwenansow. 
'J'esteśmy prośei, otwarci„. · 1 

M.OSTY 

Zamieszczamy wyjątki ze wspomnień człori· 
ka 'kibucu szomrowego w getcie łódzkim. 

REDAKCJA. 
MA.J 1940 rok. 

.•. W ostatnich dniach rozeszła się po­
głoska wśród członków naszego gdudu o 
możliwościach założenia fermy r-0lniczej. 
Ma ona się ponoć mieścić na krańcu getta 
w opuszczonych przez Pola~ów domkach 
i g·ospodarstwach. I jakby na potwierdze­
ni.e tego, gdud nasz został zwołany na 
zbiórkę alarmową, która miała się odbyć 
w jednym z domków naszej przyszłej fer­
my. 

Dzień, w którym zebralismy się po raz 
pierwszy na Marysinie, będzie napewno 
należał do na.jradośniejszych dni, jakie 
~am przeżyliśmy późJ:!iej w-ciągu kilku mie 
sięcy. Samo spotkanie z całym gdudem 
oraz członkami innych warstw, po tak dłu 
giej przerwie, mi ło dla nas ogromne zna-

Dom Kibucu szomrowego na Marysińie 

spostrzegliśmy, ze siedzimy wszyscy na 
-podłodze, „po turecku", w pustym, do­
mu. Dookoła nas . rozciągały się za­
chwaszczone i nieobsiane pol\l. ru mia­
ła powstać ferma. Przez j'edyne okno w po 
koju wpadał gęsty snop vromieni słonecz­
nych i oślepiał kilku ludzi. O sto metrów 
od nas przy_ drutacp kolczastych ltręcił się 
szupowiec. 

Milczenie trwało kilka minut, ale spra­
wa już byla jasna cUa wszy&tkich. KHrnc 
zostanie stworzony. 

SIERPIE:& 1940 rok. 

rozszalały tłum ludzi.. Błagaliśmy l p~$il~ 
„ludzie odejdźcie od naszego polą, przeoiełl 
<mo nie j ~t. gminne''. 11Z tego mamY tY,ć 
całą zimę''. Błagallśmy i proslliśrny. Qch_ry 
pliśmy i nie mogliśmy .więcej. w:ypowię­
dzieć słowa. Tłum coraz bardziej parł na-' 
przód. Krok za krokiem musieliśmy się co­
fać w głąb pola. Nagle dwóch rzuciło się 
na kartofle i cały tłum za nimi. 

Ostatkiem sił zaczęliśmy strasznie krzy-
azeć„. i .,:::..i ~„ 

STYCZEf;r 1941 rok. ' .•. 

• .. Pola fermy opqsto~ł:y. Spadł l?iexw„ 
szy śnieg, KwitMCY i z.ielęny M;ary:;!in 
zmienił iupełnie .5We oblicze. Na termte 
było teraz cicho t smutno. Większo&ć ludu 
pracowała na placówkach gminnych. Lu­
dzie wracali z pracy przemarrinięci do f!Zlli 
ku kości, z sinymt· twarza~i ~ .zdr~twial~t 
nogami. Nie pomogła odzie.z1 ,ani obq-mę„ 
tymbardziej, że i tegQ mieliśmy maJo, Jed 
dynym lekarstwem bylQ łóż~C?· Sądran 4„ 
woda zmuszony był ciągle zmieniać 1\1„ 
dziom placówki pracy, w obawie przed fl­
zycznym załamaniem się. 

... Jest piękne i słoneczne ląto. Na po~ 
lach fermy rozrzucone grupki ludzi pielą, 
podkopują i flancują. Bogate i treściwe 
życie fermy pochłonęło nas zupełnie, Po 
obiedzie zaezynają pracę chugim, a wie„ 
czorem odbywa się gawęda. Biblioteka na~ 
sza liczy już 200 tomów. Ludzie pracują Wieczorami ożywiałQ się trocłię na !er„ 
intesywni.e nad sobą. Prawi@ cały gdud mie, ale praca intelektualną wą.e~if} Q.<tłąb 
wstaje ze świtem i z. książkami w rękach ła. Napięcie przykuwająeą każd.ego do k~i.l\ 
spędzamy cza.s do śniądania. Największym · żki znikło. Widmo głod~ zbliżało się dą 
zainteresowaniem cie:;iy się biologią. Ąle nas powoli, alą pewnie. Swiądomo~4. te 
nie tylko biologia. Ludzie chcą o wsz·yst- jesteśmy o<l.oięc· od całego śwj~ta drtttem 
kim wied:i:ieć, wszystko umieć i poznać. kolczastym, jak więźniowie i niewolnicy, 
Kilka dni temu kierownictwo kibuqu za~ wgryzła się coiraz bardziej w naiµę 1.Uny:i ... 
powi.edtiało ot~arcie seminarium wycho„ ły. Najbardziej bolała nas t wściekała be~ 
wawczego. Nic dziwnego, gniazdo czeka na silność. 

~-I Ż. _,,. Otwarci? A te wasze ·llzyfrowane 
pozdrowienia „a zak, a zak"!.„ A; t;> kłi;r I 
bowisko różnej ęzycznych wyrazep., od 
których puchną uszy i język. „Machen 
a toranut in di koniusznie"„ A ten wasz 
sekciarski taniec, którego sama nazwa 
wywołuje niemiły dres~cz: Ho~al . 

S. - Mój drogi, od teJ hory mkt 1eszc~e 
nif) uchQrował. Jestem prze~ona.ny,. ze 
gdy jej zakoliztujesz . ..- porwie cię, 1ak 

·zywiołl 

i:iłodY:c~ kierowni.ków. Ejdat Bne~-Midb~r Oto n,przyklad sprawił tfomu. Wies7J, 
hczy JUZ 1~0. ludzr. Fe:ma .stała się pot~z:- że w domu f>jciec l matka glodują i nie 
nY;Il czynmkiem.przyc1ągaJącym. Mło~ziez podnosr,ą się w ogóle z łóżęk, ho tempe­
ktora Ę>rzychudz1 do nas raz, pozostaJe u ratura w mieszkaniu dochodzi do 5 stQpni 
nas .na ~a wsze. N~sza. P.r.aca wychowaw~~a poniżej zera. Co robić? Jak ratować :rędti ... 
?beJmUJe coraz hc:i:me)sze rzesze młodue ców? Wystarczyło czasem p6,jść dQ dęmu 

czenie. Chłopcy ściskali sobie dlonie, a zy. . . . . . na kilka godzin, żeby nasiąkną4 ich atrno.. 
dziewczęta całowały się, chociaż nigdy te- Dziś. otrzymal!śmy h~t z , ządamem na- sferą, myśleć jak oni, dotknąć się ich 
go nie robiły. ty.c~miastowe~o .:wysłani~. tr~e~h pr~edsta:- biednego i upadłego iyci!l. Wracałeś na. 
KTęciliśmy się dookoła naszego domu i WlClel~ tlo pol.icJi . ~arysin.sk.ieJ. Zno"." -z~- fermę krętymi uliczkami getta pr11ybity 

już jako przyszli gospodarze oglądaliśmy brał s1.~ ma:i:klrut kib;icu 1. z.astanaw~~ się i złamany na duchu, p~len tr~k j obaw 
go ze wszystkich stron. Niektórzy dzielili ~o r?b.ic, j~k reagowac .. P?hcJa marysinska o dzień jutrzejszy twojej tnatki i ojca.. ż . ...- Hm.„ zobaeeymy .-. 

'· S. ;-_, Zobaczymy!„ już pokoje na „bachurim" i „bachurot". u;tmeJe kilka tygodm 1 od tego czasu -
A pola? A drzewka owocowe? A skąd we- otrzymaliśmy . już kilka upomnień, viimo, W kołach kierowniczych Marysina prze-

f~'I!< " 
t · Drugi dialog. ~ źmiemy narzędzia do pracy? · że za każdym razem odpowiadamy stałiow bąkuje . się 0 reorganizacji kiouców. Kibu ... 

.- ' ' Zaczęła się zbiórka. Jechiel mówił krót- czo i niedwuznacznie: nie damy ludzi do ce muszą przystosować się do nowej ~ytu„ 
S. - No? 

·r ż. _,Ba!... 
,, ko. - Faszyzm niemiecki zostanie złama- policji. Uważamy, że nie jest to sprawa acji getta. Brzmi to bardzo ładnie. Ale co " I ny, ale trudno przewidzieć, kiedy to się drugorzędna. Taktyka „niezadiierania" z to znaczy przystosować się do .p.owej sy-. 

1 S . ..- Znowu „ba ? stanie. Nie wolno nam siedzieć z założo- prezesem nie jest dla nas do przyjęcia, tuacji getta? · · 
Z. ~ Bajecznie!... . nymi rękoma, bezczynnie. Wierni hasłu szczególnie tąm, gdzie chodzi o sprawy za- Niebawem dowiedzieliśmy się o w~Zyliłr . 

8~ .-.S ....... Nie. prze.sadząji nie _przesadzaj, „hagszama a·cmit", stworzym:f z fe~U:Y ki„ sadnicze, .wyrażające riasz stosunek qo klm. Pr~zesowi :potrzebna była sUa robo-
1:s~·proszę cię.n ze: skraj)1ego. ic.~p~yżm~- wpa· bu,c .szor;:r_owy, ktory .od_. lat Jest ;nieJscem liY.'łkystkleg9_ r;o si~~ getc!e dziej~ . . ~ .. '. cza i nic więcej , Zorganizowana .,i myśląca 
S•lJ'asz w ,skrajny . entm;jazm ,ktory VJP'.ra:w„ i:ealv:acJ1 1 przy~otowama _czło!l~ow ruch~ . . . Al~ co będzie? Czy rzećzywi~cie zasto- młodzież nie była od!WwleO.nim pąrtnerem 

dzie nie dziwi mnie zbytnio, bo wró'!,y, do przyszłego zycia. , ' sują .wobec "nas represje jak piszą _w dla niege. Na kon!erencji . z. "Qijc;jalnymt 
.:i:em ci kiedyś„. · W pokoju zaległa cisza. Dopiero teraz liście? I -· czynnikami'' 7,:0·stają wysunięte lrnnkretnę 

z. _ Wiesz, z każdym dniem potęguje propozycje. Oczywiście, żę o żadnej dy-
się WEt mnie wrażenie, że zaprzepaściłem ko, nie wgłębia~ się w zagadnienia - ot, WRZESlE~ 1940 rol<. · . · s~usji nie m.oglo by~ m_owy, tym bardzi~j 
ca~e lata na jałowym kręceniu Się dooko- Sze-dłem przez życie, które nie stawiało · . d i • · · al O . W ).'He Q Sprzeciwie. 0 Jakim :Zfe,jjztą sprzęc;:1-
la· swoich drobnych problemów życia co-- mi oporu ~ wszystko było proste i nie- „.~ikt z SlaJ me wysze 0 pracy. 'Y-, wie może być mowfł, gdy getto jest ,,jego", 
dziennego. Tyle czasu strwoniłem bez- skomplikowane. Tu ·nawet h-0ra pełna głodzone i wzburzone tłumy rabują pola gdy „on" nim rządzi, gdy wszystkQ od · „nię 

h ·1 gminne i zbliżają się do Marysina. Niema go" zależy. / · · · 
:myślnie, podczas gdy_ teraż każda c Wt a jest sensu, pieśni wiążą ludzi węzłem się czemu dziwić. Głód zwiększa się z każ . · · . . 
wypełniona jest now,ą treścią.„. wspólnoty i porozumienia, referaty dys~ dym dniem i zatacza coraz szersze kręgi. Ale tym. ra~em na~i pre~ęs ~mylił 111ę. 

s. - Wła§nie, · co sądzisz o naszych kusje otwierają nowe horyzonty... Żydzi kręcą się po ulicach z pustymi żo- Waad _hakibuc~m,. ktora. mozę n.le iaw.$ie , 
ostatnich gawędach_? . Pami~tam, że. s~u· S. - A wycieczki w góry, kończące się t~dkami gotowi na wszystko byle zaspo- rozumiał.a nalezycie SWOJe zadanlA. stanęła 
chałeś skupiony i Jakby trochę zdz1w10- o północy u ogniska? k"oić · głód. Na denio~stracje uliczne „s_tary" ~~raz twa.rdo na stanowisk.u siunod~teln?ś; 
ny„. Ż. - Twarze rozgorączkowane, uroczy odpowiedział niemiecką żandarmerią. Mar zorganizowanej młodziezy marys1ń$kię3 . 

Z. - Bo to było talt różne od tego, co ste, pełne przyjaźni,_ ne racje nie są nawet wykupywane przez Decyzja, jaka zapadła, była ja.ma? <mu~z 
dotąd o tym myślałem„. Przywykłem S. - Widzisz, :mówimy jid tym $amym wię~zość z braku pieniędzy. W getcie nie· czamy Marysin i .wracamy do ~wokh do-
traktować rzeczy powierzchownie i lek- językiem. Icchak ma ani pracy, ani chleba. mów. Takiego buntu Rumkowslti nie iPO" 

sto· 1 · t ł · dziewał się. . 
bym miał posłać ukoch:inej pieI'WSIJy bukiet zapomnę!... Ten belesny skurcz.:: te łezki, )ttó imy na .P0 ?- 1 za.s. ana w amy się. czy 
oświadczynowy. Toteż natychmiast po przyjściu re ciurkiem popłyn~ły z jej nagle zaczerwienio_ tłum zrozum~e, ze to ~ne ~ą pola gminne. „A więc wal!Ca - walka z nim''? _,.. . 
do ogrodu zerwałem Aliczną, gałązkę, prawie je nych oczu„. ·Czy oszczi:dz1 naszą pracę. Tak, walka. Ale nie 'tylko ~ nim. Walka 
azcze nie rozkwitłą 1 schowałem jł w kotłowni; ,,.„.,.........i• . b k:iecik 1 dal a ł ,_, 1 Ale głód ma swoje prawa i swoją rację'. z n1m i wszystkimi, którzy stojjł za nim. 

_, d Z>r"~;r „.~cie, u wyg 1 za o ..... e W . k"lk . t , ł d . 
'W wiadrze, za. stosem rzewa,. Kruche, cieniutkie łodyżki nie :wytrzymały _ca.Jo . ciągu .i u mmu wyros prze nami Fajwel P. 

Przez cały dzień zaglą,datem do. swego ska.r. dziennego lę:ienia w ·kieszeni. Kwiatkt powiędły, _._.-,_ ..... _________________________ ..;.. __ _ 

bu, denerwowałem sit. zmieniałem wod, i wcil!Ż skurczyły się.„ garstka. bnmatnych płatków... Poseł br·y1y.J·sk·1 w .Ka1·rze protestu1·ę 
wyobra.:tałem sobie radość Sarenki.„ Sarenka. długo :pociągała. noskiem i· sapała. w . 
Wyjątkowo długi i ciężki dziel1 pracy na.resz swoim kąciku Ja równie! nie mogłem zasnać: TEL AWIW (K 1 I 1) p ł b 1• i ·· 

., . mi J f k - „ . .- . '. o . srae . - ose ry. „ 1\onan .e. ze stanowisko rządu eoipskie"o 
w.e się skończył. W c1epla a.ne atmoS erze o wstawałem, 'lehodziłem na. podwórku, piłem wo t k K ł ł d t 1. "' "' 

tło ~l~zk j wi łki ,__, YJS i w airze z o:z,y na ręce rzą u egip„ zos me na sr.utek protestu Anglii gr"n' 
wn1 - g...., a mo a. pra. e ca em roz„w• dę.„ I wtedy właśnie wpadłem n& pomysł h"'-' od · d k "' 

tł i hn. ł · l z wi ł j · •- J skiego protest z pow · u rewizji o ony~ townie zrewidowane. -a. pa.c 1a a. wspama e. a ną. em Ił Ja..,_ droponii: ppzbiera-lem w domu obcięte korzon.. k ' 
najdelikatniej w umyślnie p.,..,..,gotowa.ny pa- wanych na obcych stat ach przez egipskie R 'k F i Off' ś . d 

·~.r ki chrzanu i umieściłem w Wl!Skim. słoiku z wo. władze WOJ'skowe. • zeczn.1 ore gn . .1ce o w1a czył, że 
pier, ukryłem pod marynarką 1 pomaszerowa- dą.. Po kilkU dniach mój - przepraszam ~ nasz . w ostatn1ch dwóch miesiącach akcja władz 
łem z grupą. do domu. · chrzan wypuścił cieniutkie niteczki i pierwsze Również min. Bevin konferować będzi.e egipskich zaostrzyła się -:znacznte. . Ko re-

- Co masz tam? - awtdritjąee oczy SS. "'elone 11·stki. S•renka odz'y~A Ani na chWl.l" t · wi i · t d t d 1 
' • ci t "' '" .... " w ef spra e z m nis rem spraw .zagra- spon en yn omatyc:rny BBC wskązuJ'e 

owca przy bramie i łapa. 'WY ągnię a. w kierun- nie odchodziła. od ?o0 lin'·i·. "llTTM10s1·ła j"- w dzien· · b b ' f k ~ 
i • " .... ''J- „ nicznych 'Egiptu, prze ywającym o ecnie na a t, że. „w rezultacie 1'\Alityki :i"du 

ku mojej piersi. Uda.wałem na wnego: na. ulicę, sta=ała ze słoikiem na. rękach w naJ- · k. l'" " 
Nic .,.__. „.k. ,. w Paryżu. eg1ps tego, ograniczaJ'ace1' wolność prze_ -

- • .p.w•a..., " bardziej na.słonec:mionyJll miejllcu chodnika. i -t - -

- ja, ci pokażę. kwia.tekl - Jak groch 1>0- tak godzinami dokarmiała swój ubpgt wazonik Pewna angielslta gazeta liberalna Ifryty jazdów w .strefie kanału Suez~iego .... 
. bla.'lze pol!Yllały sit 'WYlzttkane niemieckie pne.. promienia.mi, które· raczyły Z&jrze~ do naszeJ kuje ostro postępo-wanie władz egipskich. ucierpiały· poważnie · an~elskie towarzy~ 
..kle11stwa, a. ciężki, · podkuty but zdeptał ·.znojł ddelnicy. Tego rodzaju stanowisko żrozumiałe było stwa' uóezpiec:i:el\ m-0rslneh". , 
, ga1i:~'·;;uaiem · odwagi opowfedZie~ dziecku p:ra. Po tygodnitr chrzan byt wc1fł sh,by . . Ctenkie V:' okresie wojny izraelsko-egipskiej; Obee 
wdy. Wyk:ręctłem się. Mówiłem co~ 0 tym, ie Witłe listki. opa.daJy, nie tmał'1 sil podnieść 11ię nie jednak, po zawarciu zawle~zenia bro--

ź kwi do góry. · · ni pomiędzy . obu krajami, stanowisko to lZ~A. LORDOW DYSKUTUJE NAD 
PRZYSZIJOŚCIĄ · JEROZOLIMY. ~eszcze Z!L wcześnie, e nie raz tła.„. Ale te- ,, ........ atek cho-'' - ,,"" ......... 1„....., Się '--'• . J'est co naJ'mniel niezrozumiałe. R.· ząd raz nie mogłem gr~ na. długą %Włokę __. musia... .... w, .„ ~-„- .--„ a.w•-

łem mted kwiatek dia dziewceyuki. Zawziąłem ty?" - Sarenka. znowu .za.m~zała. mnie py. egipski postanowił najwidoc.zniej zamiast 
się. ta.niamf. walki zbrojnej kontynu0wać walkę eko- LONDYN (I<~l :Lsrael) - Preyszlość Je„ 

rozolimy była tematem dłut:>zej dyiku„ 
Nasttpn.ego dnia, idąc do pracy, na zakrę- „Daj mu aspiryny„ ._ powiedziałem, uważa. nomicmą z Izraęlem. Pismo wyraża prze 

·cie ullct - koło )coAcioła - z narażeniem ży~ jąc to za. dobry i 1tosowny iart doro11łego ci:to­
cia. wbiegłem na. chodnit 1 wziąłem u babci - wiekiio w rozmowie z dzieckiem. Sarenka nie 
kwiaciarki z talerzyka. bukiecik bratków . . Za.~ znała się na. żarta.eh - tego 1w getcie nie było. 
nim .zdziwiona. staruszka. rozprostował& zwinię I stała się rzecz niezwykła.. Po dzief!ięciu dniach 
ty: w , rulonik banknocik, który jej .Tzuciłem na. na. naszYDl stoliku 'IVSpaniale 3ię prezentow~ w 
kolana. - byłem już z poWTOtem w brygadZie słoiku ~ wazonie, . ea.silol'lY' aap~ Sarenki~ 
i ma.szerowalem w swoim szeregu. WSlllląiem rł dwudziestocentymetrowej wysokości JY'SillY kf. 
kt do kieszeui marynarki t rozgła.dzalem po o- dzierząwy bukiet. 

sji w Izbie Lo:rdów. ·;i!-,: .i !·i, ,,-•. !tiJ.·· 

macku aksamitne listki. i wilgotne łodyiki d Jed,yny bukiet w c:ilym getcie, o dziwnej, 
likatnych kwiatków. Zdobyłem! Tera.z jui nie tliezapomnianeJ SYJUboti~~ gor.r:ld, wyci5kajęcy 
<idbiorą..- - d. okoła nie ma żywej dns:r,y. .. . ~z oczu łZy, chrzan zakwi. tną,ł w naszym getcie. 

W okoju naszym nie było żadnego 111Sf;lla. ._ Tylko. chrzanem - kłującY1Jl, ~zwo~ kw1e. 
:nie wiem więc; ·jak wyglq.datem. wrtczajtc wie ciem cbrsa.nowym - · mogłem na.sycić głód zie. 
Cl!Qtf)UI. dritCej 1 meeterpliwoki Baru~ W. Jani mQ1e.i ~bi~cy:, 4zi,ec:Q i .etta. lńle~kie­
W>:S•• w•h '=""' ~.ałid!I-· . . . -- - -~. 

Znamienne oświadczenie Arcybisku y k. ł t'. ....... 
b t • k. · · P or u popar gorąco s <1.110 ... 

. ry y1s 1ego mm wo1ny ~isko rządu b-rytyjskiego, ·inóry skłańia 
TEL-AWIW, (Kol Israel). - Na zapy- się ku umiędzynarodowieni'tl miasta. Resz 

tanie jednego z posłów angielski minister -ta mówców wy.raziła powątpiewanie -~Y 
wojny Shinnwell ' oświad,czył ·w bbie uda się nłlrzucić mieszkańcom Jęr.nQlliny 
Gmin; że „nie moźe wypowiedzieć się na reżim międzynarodowy, wobec z~cydowa 
t~r.nat, ja~ d~ug~ przebywa~. będą w A.ka„ nej :po.s~awy, jaką wyka.za l Żydzi tx>dazas 
b1e brytyJ:;k.ie ~iły zbrojne • . . oblęzema Wiecznego Miasta. ,Jeden z de„ 

Na py~ame ~nnego po.sł~, 1le koszt~1e put~wap.ych lor?ów potępił <:>stro akeję 
utrzymanie woJsk ang1 e!sk1ch w Akabie, Legionu Arabsk1e~o, który bombardował 
minister wojny odpowiedział, . ze dotych- ogniem artyl'?ryjskim ten prastarv gród, 
czas wydat_k_o~no na ten ~el 20.000 f_un- tak bardzo bliski · sercu Wl'zvstkkh wie-
tów.. ,r , -~ rz~lud:!._ aa~ śwj,_ę,~ · 

-. 
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Z. ABRAMOWICZ -
Możliwo$ci absorpcyjne Izi;aela 

Wnioski 
DrJho"czenie cąlf.lu „P roblen1ą absorpcji Pales.t11ng"' *) 

Co się tvczy !?OS!Jl·odar~tw żydows1kich, I gruntów - posiadają nas.tępujĄ,ce możli stą,p·ić tylko stopniowo. w na.ilep·szym produkowania różnych farb drogą pro­
łllail€•ŻY podkreślić. że ' za.1.mował:v one po wośd albsorpcyjne: nie•mełna 500 tysi~- wypad,Jm na p1rze,<;trzeni kilkunastu cesów chemicz.nych. gdv ocllfryto . możli­
oz.ą,tkowo wię.cej powierzchni od ~Olspo- cy dunamów . tplantacj~ c:v·trusowe, lat .. Żyjemv w situl~ciu błyskawicznego wości fabrykaieji s.ztucz.ne.go }edwahiu i 
rlarstw arabskich. ' Pier\\·~i koloniści ży up.rawa jarzyn i zietp:riiaków) mog-:;1. wy roz.woju nauki' i tech:niki. Stoimy u P·ro sztucznej 'vełny - zawsze w pierw­
d>QIW&cy umyli się metort gosipoda1-s1kich żywić 33.000 rodzin. 2-2 i pół miliona gu badań nad ~nergią, a .tomową. Wyk<>- c;;zych latach .szituczne produktv byfy 
właśnie u fellachów arab.<;1kiich i o-trzy- dunamów - w t:vm 70 proc. n?.w-Odn1o rzy.stanie .iei dla celów pokoj-0wych wy- droższe od na ,turaJn~r ch. Trudno było 
m:vwali. rzecz ja-;;:na, ten sair:n dochód nych gruntów (mieszalie g-nspoflarstwa: woła Je>'•z cz ~ więks·zy prrnwrót w tech- odkryć sam proces wvt.wanania Qztucz 
brutto z dunama. Lecz kh stop.a ŻY'cio- mleczars.two. horl0\Y1a cirobiu. pszczel- nice i g~DO":l a!'Ce. ainiżeli odkrycie siły nych P·roduktów o prawd1zi wie. dohre j 
wa był\! WJrżSi1,a, a Z?.]'.)()ltrze'bowa.n'ie 1J1ictwo. uip~·awa uaszy oraz :d1óż , ja1rz>rn parowiei \v XVIII, a energii e!ektrvcz jakości. Gdv ie·dn::i·k osią..gnię·to od.p.0-
roczne wynosiiło z:nac-z1nie więcej 1niż i owoców · dl~· wła.!;'·nvch no•trzoe.h). \i c7 1;1:r nej w XIX wieku. P<)dobnfo jak Tu dz ie wied1J1ią, jakość. p!J."oces pota'Tlienia m-o-
30 funtów. Dlatego też Toiwarzystwo ·PO 40 d'lmamów nq rort:i:ine - mo7.e d11ć XVII w .. IIlie 'Zna,j:pcy maszyny parowej , dukc.ii w sz>•b:k im t~mpie postęoował -
1.C.A., które pirzeiprowa.dzało kol<YTli~a- utrzvmaiiie 50-00 tvsiecom r-0dzin. W nie moig·li wlbie wvobra.zić wielkich m-0- na.ptrzód. -Możemy ·zirutem wy<Jlbrazić so­
.cję ŻY"dowsiką p.rzed 5(}-fiO la.ty: przezina terenach g-ó~·zys.ty·ch: nrzy· oduowiert- żqwości. irukie otwa.rłv sie u schyłku bie. że g-dv sysieim h ydro!Poinii osią.gonie 
czyło w · swych kolonilł!ch. , le·żą,cych w nim l'ozwoiu g-os1nodarki pilant::i.cvj·nri XVIII w .. n;ni c1hli'c.z yć gęstości ?;a.\.udinie pełny sukces r. punktu wid·zenia techni­

·Gal\lei ł innych okrt;>,ga.ch 11h1J1ż111wvch - hiora,c nC'lfl mvasrę ogółem 6-f) i pól nia na określon>rm ob~·zarz·e ziemi - czinego - badl'! cze w iaRu dziesię ciu 
w kraju · 300 duinamów zioe-mi rtla każde miliooa 117.vt!"cz.nych irnintów i j edno!"- P•Od·o1lmie .iak w XVTII1w .. nrzed odkrv- lat wyn::i ,jdą. różme spos«)by zredukowa­
go gospodarstwa. z biei;r\P.m c·zasu sytu tke g-oo:nod::i;rei.l'I,. o no·wi.prz.chni 40-50 ciem v.rłaśr.iwości prf).d u elektrvcznego, nia kos·ztów te.iro p1rocesu ~r tym wy­
a cij:a uległa jednak -z:mianie. Żyd7.i rlun?..mńw - moż.e oo:i~d!ić s ię w p.rzyhli żaden b~d::ic7. nie móirł przewid:z i eć gę- padku hvdrop•onia sta;nie się na~ibar­
v11iprow.ad·z.i li swój własny, · vlep.szon,Y żeniu 130 tysiecy.roid7.ion . . · stośr:i za luclni enia. w n:.:ts·zy1ch ,.elektry·cz <łzie.i rozpowsizerhnioną, i prz~rSltępiną; 
i bardzie.i dochodowy systeim go15poida.r- w ten ~posóh ·możnahv _ nrzy peł- nych" cz.aisac.h - tak samo nie8ci sła mo "forma upirawv różnv<:h iP .. rnnn, o·w'Oców.' 
Id. W szcJZagólnośd rozwinęli oni mle- nvm nawodnieniu i stosow.anhl nowo- że sie oka;zać nas.za, ocena zdolnooci aib- kwia.tów, a może in·aw et zibóż. Dla Pa­
czarstwo jako główna gałąź w ·ookt9rze C';eQiflYCh .metod .a.g-r01I101micznvch - osi e ~1<}nfl·CY .iinyeh kraju. z• chwilę. gdy ener- lestyny ozinac-zało·bv to poważ:ne 1.więk­
rolniczvm. ponadto upra.wę wa:rzyw i rt ilić ·w PnlPstynfo·.· wvł::ic7.ajl;lJC Neg.ew. gi.a atomow;:i znajdzie z.a.stosówarnie we sze1nie .iei 7.<lolno' ri albisoirpęv.iny1ch . 
zi~iaków oraiz pa~zy d'la bydła. hodo dalszych 113 tvsięcv rod 7. in rolnicz\TCh Wszysitkich dziedzinach naszego życia .Je.s·t to jeiJ.na tylko z możliwości ' roz~ 
wlę dr-0lbiu itd. - u1va.żaiąic unrawe (w tym n::i w'"brzeżu morf'1kim. w doli- goio:nodarczf?'go. iyiia,iacej sie techniki ag-ronomiczne.i . 
~bói za uboczną giałą.ź rolnk'zą. Stara;li nach i w Gali.lei około 75 tvsiecy. a w Napomtkr1iemy tu o jes'zcze jed'n.El-i m-0- Obecnie nie ies·te-śmy w sita111ie vrzewi­
.się oni ulep.szyć .i.ft'kość grtm'litU przez z.a górn1ch S;zn•rnrnm1 i J ehuciv hJi fi:ko 40 żliwości ro1zwojovvei. Prz,ed pewn:vm d 1zieć niesnod1?; irl1nek. ja,kie mo~a, z.a.iść w 
s·t01sowarnfo nawozu i · wiprowad(l'.ili 111au- t}"sięcy). W>rchoclzac z rn.loże1nia, że czajem od krvto w Kalifornii mmliwość tei d:zied:zini,e w ·' cil).gu najbliższych 
kowe metody pirr,,cy. W wyniku in ten- rodzina ~łada !!ie nrzerietnir z 5 osób. kuftywow.r : ia ró żin:v·ch roślin - .iarzvn. l0-20 la.t. 
sywnej g-ospodarki u•d ało się im pod- dos·zlibvśrny ta dro""a do rvfry 570.000 r iernnhkó\V. zibóż ·- nie ,na roili, leci w Dlate.go tez wszv stkie nasize cyfry', 
wyższyć urodzai dl) 12(}-150 kg ns.z«mi- nowP.i ludno„·ci rol·nic;_7ri. P.oniP.waź zaś z.biornikach betonowy.eh. za.wieraią.- dotyczą:e·e „ahso: ntnei" ch lon111ości ·kra­
cv od rl'lmama (u fellachów 50-fiO kg.), m::taliliśmy ja:ko r.a f'11r'l<;> 7.e lnd.ność rol cyeh róż,ne skła.dn'i:Jd cheimicz;ne, rnie- iu „na dłużs·z~ metę" - są. inicz~'m tn-
15(}-180 kg. ję czmieinia (u fellachów nir,za winnA W>rno„ić 20 proc. ogółu odwwni;i, po·żywkę dla rozwoiu roślin. nym, .iak s.krom:nvmi fł ,luziami do ist­
C.0-70 kgw). zaś warzvw i ziemniHików luclności ,y kn1 iu. orn::i,cz.::i łoihv to: osi ed T::iiki system nazywa s ię .,hydroponią.". nieiią cyrh w eh ·wili ohe·cne.i możli'>'·ood. 
do 1500-2000 kg-. od dnn::ima (u fella- leni?. w Pale!" tvnie r> rmad 2.il00.000 no- \V t>rm WV'P1a<lku. rzecz Jasna. nie wcho Toiteż Jeś li utrzymuiemy, że przy dzi­
thów fi00-800 ·kg.). Podobnie udało im wych imigr1t'ntów, Otrz:-v·mali śmy więc dizi w ra'ch11bę ·kwestia UJpra:vvrnych grun s ! ei~1zvm stanie rnauki fl.!rronomic0znej I 
się zwię-lrnzyć ror"J'1a prorl11krie ml eka tę sama c:vfrr. do którP.i doszl i śmy dTo- tów wzgl ędnie nieri1ż:vtków. Pia.sek, ka- techniki - ipod wafl'1.mkiem pelneiro 
do 4.000 litrów od krowy (u fellachów Q"I), piorówn::iniil P.'~c;;to ·~ r: i za lud.nienfa, w mi•enie. nawet da,ch domu - każd'e miej wylrnrz:vst.a:ni-a .istnieję.c~'ęh dziś mo7'1i­
produkc.i ::i. ta. w~·oo i n rz,eciętnie 500 li- P.a.J.e.s·tynie i n::i.. Sycylii . Drr t~go docho- sce, na którym można u sta.w ić rezerr- wości - Pales;t:v'na może wrhłon:;tć 
trów. w Pol sce_ 2.000 litrów. w ' An.glii dr.i Jeszcze Neil!ew: <l1be1c1n ie pusitynne ivu~r - nadaJę, sie do kultywowania 3-4 milionów no1w>rcb imigrantów, to 
- 2.800 litrów. w .Szwaicarii 'i -Danii - ohswrv. na któnrch wmies:zkuj.e .iedy- roślm. Po drugie„ teicI1nika hvdro·porni i twierd·zeni·e n::iS<ze o:i:n~cza n·r nkt:vcznie : 
3.100 -3.300 litrów. IV Holandii - 3500 nie 50 tvflięev lndzi. Po 1"07,nirowadze- Ur>r:aszicza nawadniamie. Rośli1nY. roz- możUwości . ahflorp•cv jne kra iu s ą, nie· 
mrów). Cvfrv te rloworlza, że nrortuk- .:niu .iP.dna.k sieri urztH'l7.eń irrvsra.cyi- wijające się na ziemi mogę, W>'korzy- ograniczone .i kto wie. ile miiicmów ·be­
c.ia: mlecz.n.a ·w . goisiJ}O.darre b 'dowskiej iny.eh i nawnd nie>niu okolq 1 i pół - 2 sitać co na.j w~rżei trzed?. część wody z d1zie on mógł w·chłoną,ć w ciągu f0-20 
w PalestY:nie jesit najwyższe. n::\. świecie, milionów rtun::i..mów - tercnv tP- mo- opadów · deszczowych. C'ZY też z urzą,- lrut: · -
jeśli .,.'u.,~glę.dninw nrzerieitna. nr-0dukc.ię g-ły.hy wvżywić co na.im11ie.i 50-:--nO tv- ~heń irrygacyjnych Dwie trzecie wod.v Nile wolno niam Jednak zaoominać~Jp 
rói?TI.:v<:fr krajów. W okręg:ich , doliny si~cy rortzi.n rolninych. t -zn. 250-300 idą na m a.me. Przy ws1pmnnianym sv- chłornmość każde.go kraju iE>.c;t w R'ł.gw­
Emeku i doliiny ~e.it-Sza.a.in Żydzi 7,asto- tvsiecy dus7- . !"tos•ujac ~aś u c;t.a.101ną, po,- s t emie cała 11ość wody zostaje wchłonię nej niier.ze rezulta.tem · w.WOilków h1'tlz­
sowali .sy.:;teui irryga.cy'jnv .·i nawadnia.ja. wvżei .prop:oi'cie - około mi1iona o sóh. ta n·r zez roślinę. Dlatego też w okrę- heh - wkładu pracv j ka.nHalu. Z.dol­
przesizło 60 proc. wszystk_ich up;rawn:v·ch . Wszystk to razem wzi awszy dowortzi. ga.ch. ~d7.fo il o;o§ ć <mad~w desizczowye h nośd a1hsorp·cy.lne kraiu inie ro1z·wi>jaią 
gruntów. W E.in Charo<l i w całei oko·li- że w warunkach dzi;;:iejsrni techniki wynosi zal~wi ·e trzecHJ, częsc mi:n_i- się samorzutnie. leC'z twol'.'"La ie ludzie. 
c:it sysiten:i in.·vµ-.a.cyjny ob.i0J ok-0ło 20 'rolnkzei. wykorzv~tują,c dotyichczMc>-. rmUiffis' . wody, wy~iag:a;neg-o dla1 rozw?JU Są one wy.niki·em pracy mózgó1v ludz­
proc. ·W'SZY&tkich upirawnvch gru1ntów. w~ ·zdobycze wiedzy a;lr!'onomicznej i ~· Im - ta, sarmru ilosl:'. z·elhrruna w zb1or- kich i rak. rr.z11\t,::i.,teim p~rię.cenia i 
a w zachodniP.·i i centra.lnei cześd doli- WS'zystkie istniejące. możliwości 'Ila~od- mka.ch b.eton°:':Yc~1• wy.starczy dla kl1;1.- uporc'Zywych cią.Ż€ń . , , 
ny .Je.zreel - 5-10 piroic. Im większy Jes t nienia .. terytorium pal~styń~K.ie.go - tywowrun_ia rosim s:v:~temem _hydropon~1. l .ies7.oze :l ertno 7.?. 1namięfać nale:żv: 
piro.eent nawadnia,nych gruntów. tym m01żnahy powięikszvć ludnośc kraju o Po trzecJoe - l~rodiz a.i pr~v St?sowanm nieizaJ.eżnie od zaludnien ia - -w warun­
mnie.is.za je.c;;t powier7.chnia :poszcz~ól- 4 miliony zy;;ób. J ednym słoiwf"m - wy- ;e,g? ,:ys·t~·u Je.sit 7Jna.czme .w1 ęk z~, a ka.eh kapitali tyc·Zinegx> systemu goispo­
nych gospodarstw. p.rzyp·ad.ają,cych ina łaozając góry . Sromronu i Jehud:v. a , ?~a ę ~oZ!na ikontY'nu~ac b,ezpos~ed darczeg-o - inastępu.ią no so·bi.e w p ew­
rodzinę rolniczą,. biora.c jerl:vinie p<i<l u.waJre c::ila ipowier7.- m-0 po_ zh1?r~e iPl01nórw, nie >\>'yczekuJ~ nej kolejności okresv cioibre.i k<miunktu 

chnię naństwa farl\el 1· Galilei - m()IŻ- odp?WledJn:·e1J oory roku. ~ t_en sp()!Sob ry i kr:vzv'SU. Ni·e fosit to IP·roblem zbyt Heasumu\iąc ·d,anf!, wyszczegolnione w " mozna w c "'U k ,,,„... · d d 1 · 1 !b nahv osiedHć w Pa.les.tyni e oikolo 2 i pól n I:;t,g ro l1; z.,,ur~c ~Je n ego. ':U ma e.i Ul z·byt wiel1kiei cyfry ludno~ci, ' 
ipo;przednim rozd '.dale. dochod,zimy do _ 3 milirnlóiw. t. zn. cała ludność ży- nama ~D-:40 toin ·z.rnmn~ko~v Juh r~z- lecz kwestiP.. periodvc•zmr.ch wah:n1 i 
(l'Jas•tę1p·u.iących w niosków: w teirenie µ-ó- dowską, Euroipy -=- nie wliczai.il;lic ZSRR ych 

1
1arzy.n, . zam~aiS1t 2 1, poł - 3 ton1 ·m-:zemian. do,kon>rwuj~ P.Y!:: h s ie na świ e· 

rzy:s.tvm o czę~ciowym nruwodnieniti; _ i ieszicze pewna ilość imigriruntów z P·rzy oheClllych i:i:eitodach go~ipoda il"~n. towym n nnku zibytU. Tv~ko wtedv da la-
g~·zie uda .ią. sie ku,ltur': -0woco~e - m!- k "ów . . k" h Svste.m hydrorponn poz:wala wH~c ZlW'lę- l)y s'ię osią.~n:i.ć w t 9 i dziedzinie newna 
mmum gruntów . .dla zydowskrni rodzi- rai zaimoi:s. ic · , . 'kszyc nieipomier:nie ipiowier.zdmi.ę równomierność i s,f.1:t.bili.zacja, itdvhy ,gois · 
ny rolnicze.i wvno.si 40 du:namów. p.riy Pr;-v _bada_m.a<Ch na,~zych "_'.YS'Zhsn:Y z „uip1ravvnych grurntów". W tym wyp1ad- 'P·oda·rka _ s1wz.eigólnie 'P·rodu·kcJa arty• 
piełinym n.awodni1miu np. W dolinie Jor- . z.aJoze ~ia. ze ludnosĆ rolmc~a: Wlfll!l .a ku <Yhsz·aT · kOIIli•ecvny . (lfa, Utrzymania kUłÓW · pier,Y.<: Z•e j potrzehy - była l)la­
d.a~U - okoł-0 15-20 dlJllafnów. .ieśli wynos~ć 20 'J}roc. ogółu. ludnosci kraJi.;t· rodziny rolinkzeij stam)wiłhy tylko dirob nowo oir,g.anizowana przez S'POłeczeń­
zas chodzi o iro1srp,od·a1t"stwo uprav;iarye a roln!ctwoh --:k~tos~~.ac .z~~bycz~ ~s·:;ł ny ułamek obecnej jednostki gospodar- sitwo. Jedvin ie \.V tvm w~'l'J.ad'.ku i;ro~;po­
nowoc7.e.srnymi met.ddam.i n.a zup.elnie ~zesne.i tec ni i. . ·1dz1-e.1s.my Je in . cze.i. darka ffi-0'?-"ła;b ,, pr?. ,cować. Oe7. przerw a 
niei;~'""'h1ionym grunde . (zarhod!'ifo ze w , ~tamar? Z·!ertno<"wn:vch 'Procent \V. latach wojnv S»nstem hydroP'O'l'lii rol1-0'tmiry b>rli.bv stale zatrudnieni . ,Ja;k · 
ozęsc Emek Je2')l'M.\) - mesipełna flO lud.nosci rolm~zei srp·adł do .15 proc .. a zrO'b1ł znaez.ne pooitęp.y, Również w Pa- Mmro fodnak P a lestyna należy do śv.rta 
dillnamów. Ogół·em biorae u stalono. że .w 1.n1nvch kra!]a.ch .Z'mal~ł Jeszcze b.a~- lestynie podjęto o s•ta;tnio p•róby w tym t~, kapital_isityczneigo. 0 t. zw. „wolnej", 
tam gdzie itrunt Jest catkowicie ·nawoid a.ze.i. Rzecz zrozu.mlała: ze .P~ZY 7,m!1ieJ: kierunku - w Naha1ri.ia. w kwucy me1Z?l"gamzowainej gospodarce _ jeslt 
nion'' · a R"łówna galę.i Jl'osipoda.rki sta- sizornym l>l'OCE'.ncie _ ludn<?sci rol:m cz~'.l B eit-Halłirawa itd. · · rzeczą zro zumiała. r.~ w P·ewnvch okre-
nowi up1·a.wa· dnew cytrusmvych, .i.a- ch.ł~n_ość kra.1u m?ze hyc odpowiednio Sy.sitem i en .fedna;k nie rozipowszecb- s~c!'t _cza1su rpirzedsiebiors•twa ,;e,:i s~ p.rze­
rzvn ' i ziemnfa,ków - minimum ziemi w1ekis.zri. . • nił się - głównie dlatego, że wymalg'B cię,zome z.arrnÓ:\l\lieniami, w innvch znów 
moż,e ocnianicz:vć się ·do 15-20 duna- z drn·~ie.f ~~ś .stronv ~·skaz~ć na;lezy l oigromnych inwes·t Yc.ii pienięŻ'nyeh . Do - pewna część robotników .inie może 
mów. !fam itcl:zie teren _i.est W po:łówie '.la, okohc·z~n<?S·C. ze techmka· ~l·e ~itO'J. na. Wybudowania teg-O rodzaju rezerwua- zna.J.ezć 7.E. 1trudni~nia i nozosfaje be'Z 
nawodniony. a mieszana gospodaTlka J~rny;~ mle·Jscu. Wrę·cz przeci~vme. Roz rów i odpowiednich unąid'Zef1 na Po- pracy. J eS't to już zgofa. inne za.gadn..ie­
obejmuje mlecz~.rstwo. ,uprawę p·as;zy wi}a się ?~a z„ r:oku na ~o~ 1 stwarza wierzdmi jednego dunama, notrzełme 1nie, wvkraczaJ::ice poza ra,mv niinie.iszej 
OT8:Z W niew'ie lkkh iloś.ci:a,ch zbM;, Ja- nowe moz.hWOSCI aibS'<Y!"P~Y.Jl1e. są tysiąice funtów. Dlat ego też ·- nie-- l'OZprawy. Jeśli oowiPm chodzi o aiJ:i~ 
rzvn i Olwoców' - wyc;;taroz~r 40 d'Una- Gdyiby w danym w:v:pa .dku chodz.ilo o zaleim.ie od Olbfiityeh p.lonów - svstem so_rp ci. ę._ nie Dll il e,żv hrać Pod uwia'l(ę · lat 
mów (w ciepl ejszych okolica.eh, ~aopa- na~Y'<;h1!1fa,sŁ?.we p~yjęcie wielomil!ono tein może hyć Pl()Jlł·rutn.y ied>rnie pr.zy kul wielk1•e.1 „prosperity-", ani też okresów 
t.rzonvch w d-0sit.ateC'zne ilo<>ci wo<'ly. np. ~eJ 1m1grac.i1 - da1mv na to w curnu tu1.~z·c drogich :riośliin: np. kwiaitów lub przesilenia goo1noda rr7.eim. \Vażne są tu 
w dolini e Jordanu - tylko 20 duina- Jednego .roku - cyfry nasize m~iałyhy Jarzyn w zimowym sezonie. • · P·rze~i ętn e możliwOIŚci kraju, m~ą,Će,i:m 
mów) , Przy g-runcie nieina,\\rodnionym, z ~~n.iecznoś cJ rzeczy opierać si_e .n~ l A Jednak pota.ndenie p e>wne.go procesu w ci ę.i.a-u la;t dać utnvmanie taikiej lub 
~dz ie g-łówne źró<lło utrzymani.a st,ruilo- dz1s1•e.is1zY1cn zdobvcza.; h agrote1chmk1 1 techinic~nego jest kwesti1;1. bez rnorówna- ininei ilo ś cI mie5i7.kBńców. · · 
wi urprawa różnych ga.tuhków 1,1boża nauki. J_e;;·t .i~dna1~ .~a.sine, ~e a:hs?r:picja n~a ~atwiei 74 a 1T1 iieli '001rno jego od.kry- W:szystko :i::.1,leiży kornie<' końcow o'd 
(nowocz,esnymi metod11mi), kcmfoc::me 2 - 3 m1ilo!flow .1m1ig-rantO'W moz.e na- cie 1 roizwM. Gdy od'krY'to możJiwooc i vvy.s1~kói~' ludzkich, zdoil.ności do pośw:ię 
minimum WY1nosi 60-70 du;naimów. Na cen 1 <>fJfłr. 
zasP..dzie wyżej powiedzi1aneg'()l, możli- NOW •t I H •f • Nie wą,tpim:v, i -e od wiekó',..,. Prześla-wości a.ł>sorpc:ji rolnktwa ip:a:lesityńis'lde- e szp1 a e W Ol 1e dowalfiy ina.ród Żydowski zdobędzie się 
go przedstawia.ii,t się nastwm.iąico: n.a, ma~s:vmaln>' wysiłek w tym kierun-

w TEL-AWIW, (Kol Israel). - Szpital Przy budynku ,,Hadassy' w J"'rozoli"mi'e ku W1e1• '1ITY'I • ł d , · dolinach Jordanu i Bet Szia.ain - na "' · · . Zr„·Y· ze m o Z1eizy naszej n ie 
obsz.a.rze 500 tysięcy dunamów nawod- „Elisza" w Haifie wybudowany został p~wstał now_y oddział tzw. „Hadassa D", zalbrakme hartu i woli chaluicowej hy 
nioneg-o gruntu, liCZ1'JC po 20 dunamów staraniem założonego w tym celu towa- miesz~zą_cy się w d.awn~j siedzibie policji °'?uszrć ba~a Palesityiny, oiżywiĆ · jej 
00 rodziny ~ można osiedlić 25 ty.się- rzystwa akcyjnego, przy czym większość lil~ski~j. Nowa leczmća dysponuje 100 p1ask1. zamienić Je.i góiry i doli!Il y w 
cy rodzin rolniczych. w Em~k Je~reel akcji zakupiona została przez miejsco- mie3scami. prroduktyw1ne okręgi rolnicze _ i w' te·n 
- 400 tyisięcy dfi1namów po 55-7.500 ro- wych lekarzy. Szpital dysponuje chwilo- yv \ffoczyst-0ści przekazania szpitala d-0 s r:i:os ób .. stworzyć zdrowe fundamen.tv 

uzytku publiczneao wzi<>li m.in. udz1·a1 w1elon:1 l ·· · dzin. Pozostałe doliny i wyb:r:zeż,a mor- wo 120 miejscami, a po ukończeniu bu- d ~ "· 1' . 1 ionO'wego .i1sz11wu izra.els·kieiro· r Davis, przedstawiciel Uniwersytetu He czvJ11mka d b b'"' · ' ski·e ogółem 3:4 milio1nów dunamów. w dowy posiadać będzie 250 łóżek i trzy braJ·skiei:ro oraz prof St d N , '·. '()! ro J vU I ipositęipu na Bli-
t ym 2 i Pói milioma nawod:nionvch a dd · ł · · k I · hi · · 0 

• an ar z oweO'o s.lom Wochodzie. około 800 tysiecv nien:awodnion~ch J1a z~ Y;b gme o ~g1czn~ c r.u:i:g1czny . l Jorku, który na zaproszenie y. H. przy- (ipatr.z . „Mosty" Nr 40 '(l10)'. '.43 -~H1\1 . 
c OJ.'.O we~ę.E.z.~yc . ~<i<> Ję!'.9'Z<>lilnl· , . łrJ.. ~.§J'~tl: G.o' I~~~~ \"'~n 
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Na UJidownl 

. Sprawa Ber~ina 
na forum Rady Czterech 

Skromne „menuu i. .. atak na kibuce 
Na dzisiejszym J!OSiedzeniu ministrów· spraw 

zagranicznych kontynuowano dyskusjt nad Z2.­

sadlł jcd.n.omyślności w komendanturze .sojuszni 

(od własneg~ korespondenta C. Szachuma) 
TEL-AWIW 20 maja. lJ'l1Z·emówienie mjni.sitra. Le,wi ca za pro- głównie do t y.eh iprod'Uktów rolny•ch, . Plan .reglamentacyJ"nv testowała. .a1'8 większość głosował.a za ktoo-e rynek i'z;r11el;;.ki otrzymuje od ro-

czej Berlina. · ' wnioskiem i ministrowi aprQ!wizacji po d'zimego rolnic,twa. ~li,ni.ster l!Hł1z:wał to 

W S• wnetle ·rze""ZY"'I. stos· Cl. z.ostaiwi<lno wolną. ręik~„. • . tylko . ,rew11z..1ą. kaJ.k111rucji" i ustale-. Sekretarz stąnu Acheson w imi, eniu delega. ł v Vi · dług "'"OZ1·0,mu sta.i·ych do Wysta.rozyło jedina:k -zaobserwować re~ mem cen we ·, ,., ~.... ' . • ~ cji amerykańskiej przedstawił następujące wnio ' Tematem dnia w Tel-Awiwie jesit brze ufu:ndowanych. g-01spoidarstw rol-
ski .w snrawie ure1r111.owania kwe ..... ii .Berlina.·. zulta!ty ·IJ)'ierwszych zarz.ę.dizeń .ab)r poją·ć nych. .Có·; .i·ednak ma.,J·" CZ"'nić młode „ "' „. rz~dowy p·l.an re.gl31mentacyj:ny. o sy- ł ś „ • t . . k l" ].. n." 1· „ .,. J ' 

1) Czterej komendanci woJ'sk soJ·uszniczych w w a . ciwe Tn: enc,Je ' o~t 1c 1 rz'l"'.ow.e. · g{)lspodarstwa rolne? .Pn'ecież jesit rze-stemie oszc.zęclzania mówi.ą tutaj w.szy Ka;,da g"'""""'d Vlni· d""mu l"o~11m1·e 1·u1z d1z1· • ., "" "h"" · "" ,, - f'.Z" w1'"dom", z·" ~ne wł1a ,śnie b00''"1' a .1· ,0 Eerlinie przygotowują. na terenie całeg-0 mia. scy: zarówmo 'kapitaliści. wielcy kup,cy, · · · t d · C'"' e · .. „ ~ .,. Q "' ~ "" .,. s1.a•J, zę syis· 8IIll oi ·zczę ·3ama O/Z.na "°' r - s1·ę z na).Wi "'kszymi tru. -d·nościaimi fi;n.an-sta nowe W"bo- do Rady MieJ·skiej pod kon- im.....,.rterzY. , .i·ak robotn.icy, rzemieślni- d ' · ·d któ "'tr b Y"h do .,.. " .„ "V 'U;(C,lę sumy pro 'lli · rw Pv .ze· n . " sow"'mi, i . ż,e J0edyn.vm opa.rci€m dla trolą. ~terecll m~earstw. t cy i . sklepi.ka:rze; zarówno 'P'Nf~rowie wyżywi enia rodziny o jedną. cz'~' artą. n1"ch w zba.lansowaniu buc1żetu były 
• • • 1 i p.is·a.rze; jak i go~p.odynie domowe; za- l b t · d t c· 

·2) Zarz~ m1eJSki, któr,- ukonstytuuje się w równo mie.socż,anie jak i w i-eśniaicy, ki- 'll' na we Je '0 1J. rze l:).. nieco "vyższe ceny jpłodów rolnych na 
wyniku tych nowych wybor6w, lbt<llie zarzą. bucni.cy i żoł;n ie1'Ze. ·Po rfi7, pierw~zy wi- 58 ITT. cukru d.zieirim·ie na osobę, 10 ryrnku wewnętrz.nym. Obniilka cen nfe 
dem tymcza...«0wym. d.oczinie rz:;i.,d wzię.ł si do ta.kie.i diz.ie<lz i g.r. · tłuszczu. 8 gr. m2karonu - to or.zy- odbił,a·by .s ię fatalnle na sytua.cji tych 

. wiście mniej niż „~kromna 1T1orma żyw- "',Cl's,pooar.stw, gd:V. by rz<>d W"inłacał im S) Nowoobr&na bertiftska. rada. miejska """- . ny życia, która obch .d zi wszysthch. · " l\f' · l · t · ' ' 't J '" ....., N . f kt J1osciorwa . urnster mia rac..1ę w1er- J'lekomrp·ein sa.tę. Dot,ychcz~.s jednakże 
dzie uprawniona. do opracowania projektu sta.i:ej . -a ~cczą.t'ku w~w-0l.~ł zdzhV1en ie. a. · dząc. że dl.a .zrulm!p'U całe.i racji. żywno- nie ma mowy 0 takich s;ulbsydiach. · W 
konstytucji przecllożonego komendanturze soju ze mm. a?T<J\Vl'Zl!'C.Jl, pirze<l Sitawua„i~c ściowej wystarc•ZY 6 funtów mies-Jęcz- w"""t"pieniu '"\~· oim na ostatnim 'PO"ie-. K001stytuanc1e 5WÓJ 'Pla'n oS'z c·zędz.ania., J 'V .., " ,., 
szmczej w roku 1948 r; wprowadzemem doń pe og.ra.nicza:ł się d·o ogólnikowych l'-formu inie. Poni tm•a;i; zaś ir\riadumo. i e w~nda:t- dzeniu 'Vy rl1zja1łu Rolniczego ;pny Hisita 
wnych pGprawek. łowań i s:mmnie brzmię..cych obietrnk ki 111a wv·żywienie trunó,wią. 70 P!!'OC. ca· dTut Haowdim. mi1n. apirowiziacji powie 

· · -1 · lego !budżetu każd,e.i ro·dziny roibot:ni- dzia.l wv. raźnie . . że istnie'.l."·Ce ·gosT\odiar-4) Jednocześnie z ukonstytuowaniem tymcza · - PQ!Irrija.ią{: uporCZY>\rie mt czeniem · · · · ~ "' " c"ZeJ, wniosek stad ]'aisny, że od d·z1s stwa, a więc z.arówno sitar,e ja.k i młode, 
,&owego Zarządu Miejskiego czterostronna komen s•z-cz:egó:ły t zw. „skroanne_g? menu wvsita;rczy robotni·kowi 'J)OISfadiają,ceirrm zdame sę. na wła~ne siły. 
dantu::a. sojusznicza zosta.nie wznowio,na. p!I'zezn;acz<meg<? dla l~J· ChM>S Cl ,I, mzr:~ul~ rod'zinę ~ di\\.'l()jgiem d·zieci wvmM~Todze- Rzecz zr<ozumiała, że taki stan rzec,zy, 
-· N·a· wn1·o""'k . ist . A h t . k Obecme - po ogłoozern1u t ego " n'e . s" o.r in . „, "'"- .... .-c· '>I:'. fumt' . .,., mm ra. c esona uczes nicy on · · . . l m1e l yv•Z e w " . .Y'Sv ,r..voS l <><J ow, kiedy główne brzemie walki z drożyz-
!erencji X:osta.nowili rozpatrzyć propozycj~ a.me spr.a.wa w:v~a.sm~ .s:ię. ~to,Ją.cy u kaw~.lerowi IT.iaś 10 furntów. „Osz.częod1..a- ną. spad.a na barki młodych gospo-
r:vkruliki . tek 'ed ' t j steru zdawali . SOl'bte w1doicro1e spr.arwę , my" więc w ten s'f)osółi og.romne sumy. dars-tw . r0>lin ych - ut.ru<lnia raikcJ·ę kol<>-. e w pią na. posi zemu a ,n_ym. że T\La:n o·..,.",ne iprzez nich "'-"'r.aniczenia n~. • lk · ' ,_. ,.. „ """ rvZ<>S•ta.]e ty·• O kw.e-srtią.. CO U Czynie, n·iza .cyij,ną. :na s-zeroką. &kalę i hamuje 

s;pożyicia S'Potkają. się ·z 111.iemiłą dla aby suin:v te Wplv,nęły do .skarbu piań-. da l·sizy rozwój rolniotwa." 
Iłowe dzielnice robotnicze ni.eh reak<:'.ią. -ze s trom y szerokkh r z.esz ' sitwa. Koła JpQiin,for.mowrune twierdzą.. z tych foż wz.gl~dów przedstawiciete 

sipoleczeńrstwa i dlaiteiio woleli zawczasu że milniist...."'t' ••rprowb'.acji ·zaisrta;nawi:a. się rorbotniez~rch osiedli w '~ydziale Rolnl-

N h •o• Stail:'annie prz .•,;n,n,ł"'W8Ć 0"'li11lP, ip'1JiłJJiCzn4i1 .. ...,,1.,„ ,An" W t • h ' l ' d t "d W a arłłl .Y!'I"'"" „ · ••1.'<.V:o 1e eJ c l\Vl 1 na. -.' ' m zag.,., - r"Z~'m o.powicdzii>1li się zdecyd<>Wanie · · ' unfka..h .. c rrie .... 1tocv.·c zne.1· dyslkusi'i rn:ad · i N' d"'' · · 'd · " ' ·' men em. ic .,,.11".111·ego. ze wsro mwsl. .Pl'ZP.c iw:ko planowi reglamen1:ra.cji w wer 
TEL-AWIW (Kol Israe1) - W ~becno- ' zm p-lan e<m ma teireinie Zr,T{)lffiadiz.enia ka~ców Te'l-Awhvu kra.ży olbecnie zna- sji Dow Josefa.. ()lk.re.§lajęic go j.ak<> śro-

ści: ~icznie zebranej ludności miasta Na- S'tav.r<>dawozego. · rna ane'k· ota, 0 cy.gamie, który doszedł dtik skie1·o·wany bez.pośrednio przeciwko 
hariji, zapoczątkowano budowę drugiej z · Obrnńey sy s tem u oszczędtiain:ia do wniosiku, że feigo koń fo. rz.a duż.o i za- roh1ictwu. Sytuacja. była widocznie d.ość 
kolei .dzielnicy robotniczej w tym mie- w uJ ęciu mi:ni5tra Dorw Josefa, . urs'iło- ~ł ,gtopnio·wo 2)lllniejs'Za.ć jego ra~ję pow.a,żną. (wśród p1;zeciwników :p·lam1 re 
ście. Na terenie przeznaczonym pod bu- wali prze.d'Srt.awić całą Sipirawę iz. jednej ŻYWm<O\Ściową. • glamenta.c~r,ineg<> w1aleźti · Eię nawet a1c-
d&w~ powstanie 25() jednostek mieszka- strooy, jako ~ra.Hc.ę z luksusem i m-air:no Na1Sze gospos<ie jeidna~c są rozsą.dnfo.i- tyMli · dz.iałacze Ma;pai), gdyż s-am 
niowy~ · tr.a.wstw.em, 1.: drugiej 2a8 - jaiko wy- sze. Nie długo l>O op·ublikow.aniu rzą,do- premier uw.ażał 7.a. stosowne wrnie-

ra z doj;rz.ak> &ci sipolec.1:eń..~tv11a, wo·l:nego wej ncji żywnościowej, p1-ozy skle;pach s~ać się w tę 5-J)rawę . Przy.był on nie-7ydz: tureccv · do dobro•wol·nego \vyrzeczania się_ pew- pofaiwiły się IJwlejki.. Kupcy wyczuli, że spod·ziewanie na posi.edzenfo Wyd.ziia.łu 
~ "' J nych wygód w im1e „inforesu ogółu".„ ludność ro'bi z.a<pasy- i nie omieszkali wy i· w pełn ym <patoigu prrnmówieniu usi-

. przybywają do Izraela „Przeciw luksusowi, o skI"ąmny try:b ciąlg'Iląć z tego od'powiednich konse- łoiwał przekonać d'Ziałaczv sektora rol­
STAMBUŁ, (ŻAT). _ Jak donoszą 'Z życia!" -:- oto hMło ministra Do,w Joise- kwein:cji. 'Worki z cukrom po.wę.drowaJy nicz.ego. · źe , winne wiszy.stikiep:m s,ą„. 

fa, któreg-0 wcieJ.enie w życie b'ęd"Zie j1ako pod lady, a ceny na ,, olnym ryniJ\u" kibuce. Qne bor'wiem nie ch·cą. ipl"Zyjmo­
miarodajnych źródeł, w kwieniu Meżą- bv miał-0 zlbawienmy WfYl:yw na życie (wmin ten IJJ:rz y:jmuj.e ~ię z tPudem w ;na wać !llowyic•h" imDgran tó~v, 'iz.aasil'z:a\i.ą. 
cego roku przybyło do Izraela 3.5oo Ży· crosp-0daircze lzQ·ae.J,a. Tal< też nruZ'WE..ł on svr;rn · '.krr:a.i·u, który od dawn.a był ..• wol- „ -k t' · " ·· · " · · · dów tureckich. W maju imigracja z Tur- ,.., J„~ przez '•0 wes' ię- a'"<\l()~"P<'.:.ll 1 tlitrllJu'Illl·a.lą 
·cji osiągnie p;r;awdopodobnie tę samą cy- swój pfan: „Toch:nit hacena", ~o w do- nyni' rynkiem", naiwet dla, imP<Orterów !'Z.ę,dowi przetiTowa-dzenie jego 'J)olitvki 
fri;:. 2_600 osób pochoqzi ze Stamhnłu, sł'O-wnym t1U1IJ1aiezeniu oznacZ!a: ipla.n 'Zag!'aniC'ZJnyeh) :pJQdskQlezyły w górę.„ g·OSP'Qda:rozej. Premfor wysu:ną.-ł Jin.v 

%szta z Izmiru. . ''°T _ sikromnośrci, sllwommego :życia .. , IHW n • , • . " - "· ,; tym wi.ei-Oe :.rOf'Ygiłn<adiny . tpJan:!;'„1{), ile ·nje 
~:rFoniewaz~ aotychc2aą, nie pas~ąpfla, {esŻ- ' . N.a . te,;ooie· :~yJtuain;ty ' ~h wyrt mi- - . e .• c1a p. pre~'~'~ '~~".'~' Ży-ćty~i~ „'·s~e- ~ P<>Wied'Z'i'1tł~ B~f'i<I' o.u-, 
cz·e wymiana· przędstawicieli, między Tur- ni~t~a a~mivizacji udał się: , ·w p.rz.eci- ·· wst~~i~my · w.y'iej łilą. jeden· ~ ·~~' {i'.°1'1'.. · ·-~~a~Ją;\_.s]:ę __ u~ _p~z~~-stawJc.fo·!f 
cją a Izraelem, władze nie mają ścisłej w:i,enstw1e do IIlormailneJ proced'uiry tatów 1~-syw.me r~k.lamowan.ego sy- .kihlmcow """"· p•rz.v~J"!'lD!~ae - 1I1-0wy'C11 -·. 'itnr­
kontroli nad ilośeią imigrantów z Turcji. pa;rlra.'mentarnej - tym razęm rzą.d nie S!Łemu oszczędzalllia.. Ujoemne skutki tę.- gra.nt6''~ 1. uezymc ich c~ł?O'kam1 k<:­
. Mimo iż stosunki dyplomatyczne mię- przę.drstawił ża.dnego · konkretnego pro- · g·o sy\SlteIIlfll dałv ·się rówinież odczuć ~num: 1"<:»1mezych_, 1~ rlludi.1Jc.1e w .ipoR:J.11-
dzy obu krajami · ni~ zosta.ły nawiązane, ł jektu "11sitawy. PrzoewD'dnic:zę.cy KonS!ty- w · sektorze rol;n1c.zym. OkazaJo się zu v;a19zych o:s 1 ~~h . o•~y dla -~m1gran~ 
Turcja w ciągu 1948 roku dqstarczyła Izra twmty postawił pod głosowai11i0 za- lbo.wiem, · ~e o!bniż:ka, cen, zrutząidirona tów l ~a·~ru~,maJcre .l<Ch Jra\(o n1a)em.nycli 
el-owi towary za sumę 1.500.000 dolarów. mia.st <projekbi po p.rosrtu„. Qgó1nilkowe p<I"zez IIillm.istr.ai apirowizac.ji, oidrn-01.si się robo!f.mko.\l\I ! .. · . • .• www.-..- w: 'ff-ł-• • - 2 na• · 1 Trzeba pirzyz'Tlać, 'ze 'Plan J3en Gurio-

Wspó\no deklaracia Mopom I 

I komunistów 
W sprawie absorpcji nowych imigrantów · 

z obrad parlamentu IzrQela) 
TEL-AWIW, (Kol I.srael). _;, W dniu . sze czytanie ustawy, mającej na celu za- Posłowie Bader (Mapam) i Wilner (Izrael 

31 _maja ~n. Pracy- Golda Meirson przeli- pawnienie mieszkań zdemobilizow~ym ska Partia Komunistyczn'a) oświadczyli, że 
stawiła Zgromadzeniu Ustawodawczemu żółnierzom. plan ien obejmuje swym ~asięgiem jedy-
projekt budowy 30 tysiący jednoste_k nie nieznaczną część imigraµtów. Należy 
mieszkaniowych w okresie najbliższych TEL-AWlW. 1. VI. Po otwarciu dzisiej- opracować projekt na. szeroką skalę, który 
5-ciu miesięcy. Mówczyni wyraziła prze szego posiedzenia jeden z posłów. zażądał przewidziałby planowe zatrudnienie se­
konanie, że mimo ogromnych trudności rozpoczęcia dyskusji na temat pertraktacji tek tysięcy ludności cywilnej i żołnierzy. 

, problem mieszkaniowy w Izraelu zosta- toczących się obecnie w Lozannie: Mówca ABA HUSZI (Mapai) zaproponował, by 
nie rozwiązany. Rząd prowadzi obecnie dopatruje się w tych rokowaniach czyn- przy budowie nowych domów zatrudnić 
pertraktacje · z 3-ma Zilgranic~nymi towa- nika, który zadecydować może O, losach imigrantów. W tym Wypadku olim nabio­
rzystwami :budowlanymi w sprawie reali Izraela. rą przekonania, że budują domostwa dla 
zacji nowych planów budownictwa miesz- Prz.ewodniczący Komisji dla spraw za- siebie. Należy budować kompl~ksy domów 
kaniowego w kraju: b u1·. . t . . h . dl' ' . granicznych i ewieczeństwa zazn. aczył w w pou izu is meJącyc osie i, przyspie-Liczba robotnilfow buqowlanych, wyno · tym 1.li 

b Ś · swej .()dpowi'edzi: ,,·losy narodu żydowskie szarnc samym proces a~ matyzacji sząca w czerwcu 8.000 osó , wzro me w h · · tó M' · d 
t h · · h d 15 OOO go nie rozstrzygaJ·ą się w Lozannie. Komi- nowyc mngran w. owca zazą ał prze-nas ępnyc m1es1ącac . o · · znaczeni.a większych sum na cele budow-

n-a wSikazuj.e r;>;e,rzvwiście na wjelką, 
i;nwencję 1IL8JSz.ego r>remiera, llli•e trudlno 
jednak domyś1~ć się do czego 'on zmie-· 
rza. Gdv p!l"z~rwódcv ruchu kibuoowe\!ro 
d.oonagali się wzmoże,pi)l. działa.lnoŚ<-i 
OT.gorun'izac.ii · cnalu.{;owf'r.h w ooożach 
D.P., w ilu':i,j,ach di.a~·Pol'Y i w s.amvm 
Y.zraelu - Ben Gurion o\}powilłdział ··na. 
rto prób.a,m1i ujednolicenia. i pod!porządlw 
W·ainia .s0tbie lub k.ierownictwu Ma;pai 
ws•zy.<itkkh ruchów ch&l\J.cowych. Obrr­
nie. ki·edy sv·tua.cjit sta.is ' się w kra.in 
.sk9m.pli·kowam.a, .SIZJurka <l'I\ pomocy w ki­
bu1cach, pragm.ą,c jed.nym wystrzałem u­
polowa ,ć d'wa ·za.ją1ce: po.z.być się. wielre ' 
klopó.tliwej kwes.tii · zat rudnienia no­
wych olim l podważyć podstawy, na 
który-eh opioera się i z któ:rych Czieł'l>ilf 
siły ruch <ehalucowy. 

R"U-ch kibucowy ()CZ.ywi.śc:ia 'Z'ii..ajdzi~ 
doś·ć siły, aby s•tamą.ć w 01bronie Jl(ld­
sttaw swoje.:,"'<> irstnieonia, które są zara­
zem źródlerp: siły rolinict:wa i calej go~~ 
l)o()draTki Jiz1rlłiela. 

Wkrótce skieruje się do opuszczonych . sja wysłuchała na ten temat wyjaśnień nictwa mieszkaniowego. 
wsi arabskich 1200 rodzin imigrantów, · · t s t · ł „. d · C J ) nnrus ra zare a i w przysz ym ~ygo ruu Er.em: '(Mapam)zaządal zniesienia d..,..,. - enzura zr~e a którzy P?święcą się pracy na roli. Rząd · . „u 
przeznaczył na ten cel 250.000 funtów. złoży sprRwozdahie Konstytuancie". kryminacji, stosowanych wobec robotni-

Na bu9,owę nowych dróg i utrzymanie Następnie kontynuowano dyskUsję na.d ków arabskich. na cenzurowanym ..• 
::;tarych asygnowano sumę 1.300.000 fun- projektem budowy i zatrudnienia, zgłoszo Dyskusja tnr•. JEROZLIMA, (ŻAT). - Jak wiadomo 
tów. nych przez min. pracy Goldę Meirson. ··- -- - -a g~zety _le~cowe świecą niekiedy biały~ 
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eu•l„s ... k1'e.M" ~~~~~:~~~f~;: ~::1: ~::~: 
kto będzie właśdcielem tego Jnięszkania. zęma, uległ konfiskacie numęr dziennika 
Rząd skłania się ~u lc~mcepcji, ~e mie$Z- wydawanego w języku angielskim Pal~ 
kanie względnie d,omek będą stanówiły D. Horowitz o pożyczce izraelsko-brytyJskiej stine Post". Konfiskata zostąła ~rzą-
własność imigranta. który spłaci należność dzon~, „za przekroczenie przepisów cen-. w ·formie miesięcznego czynszu. TEL-AWIW, (Kol I~rael). ,_ Przewod- wed. Rozszerzenie -współpracy gospodar zury , jednakowoż charakter tęgo prze-

- . Zgromadzenie Ustawodawcze dyskuto- niczący delegacji izraelskie.j, która sfina- czej ną.stąpi jedynie po :r-ozwiązaniu wszel kroczenia· nie został bliżej określony. 
walo również na temat uposażeń posłów. lizowała umowę finansową z Wielką Bry kich spornych problemów w stosunkach Jak dowiadujemy się, wkrótce w parla-
Zdecydowano, · że każdy poseł otrzyma :anią„- ~awid, Horowitz - · oświadczył, między obu bajami. mencie . izraelskitp rozpoczną się debaty 
pensję . miesięczną w kwocie 75 funtów, z~ większa _czę~ć sum uzrskanych w wy- Liberalny „Manchester Guardian" ko- nad cenzurą .wprowadzoną w okresie wo-·. 
przy czym dodatek na pierwsze dziecko ruku odmrozema funduszow b .. ;rządu .man męntuje w obszernym ąrtykule porozumie jennym .. 1:iiek.tórzy posłowie Konstytuan- . 
wyniesfe 15 funtów, na każde następne po j datowego, pr~eznaczona została na ~kup nie finansowe, zawarte między Anglią a ty uwazaJą„ ze <:enzura woj~kowa pr:zy-
5 funtów. Przyjęto również poprawkę , maszyn rolmczych, aut, rur w;xiociągo· Izraelem, Pismo widzi w tym porozu- brała obecme polityczny_ charal{.ter. · 
zgłoszoną przez Feigę Chanit (Mapam), I wych ,oraz budowlanyc~ surowcow„ . mi~n~u. w~żny kr-0k _naprzód w kierun~u 
która zaproponowała, aby po~łom Konsty- Ogo_lna suma z~~o~onych kapitałów zac1esru.ema• .sto~unkow handlowych nuę- JEROZOLIMA, (ŻAT) . ....:.. Red. Ger!)zon." 
tu_anty zabroniono otrzymywania pobo- wynoąi około 35 m1hQn~w ~untów. dzy <;>bu kraJami. Autor artykułu ~on_ia- Agroński, dotychczasovty wydawca Pale-
rów z ja~iejkolwiek innej instytucji pań- D. Horowitz podkreślił, ze podczas ro-1 ga się, by ropa towarzy;stw brytyJskich stine l'est", <>bJął ·stanowisko dyr~ktora 
stwowej. , . kowań nie poruszono kwestii przystąpie- była sprowadzana l'tłrociągami · do Haify Urzędu Informacji priy ~dium Rady · -

· Pod koniec posiedzenia odbyło się pierw nia państwa Izrael do blok~ sztei:ling,o-, i tlrzerablana '1ł. tamtejszych raf_!~e_!:iach . . Ministrów. · • · --. -
• 
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\V KILKU :\flEASZAat .„'. 
Now~obrany przewodniczfcy Organiz~cji Syjo· 

~stycznej USA Daniel_ Fisz przybędzie wraz z 

Rokowania w Lozannie 
7-osohowt delegacjf do Izraela. , wykorzystać chcą USA · dla. swoich celów 

* Pn~h;wajfcy w ;.el-Amwi:i poseł I. Barzilay LOZANNA (Kol lsrael) - Po dłuższej 
odbył dłuższt rozmowę s ministrem spraw za· przerwie znów toczyły się obrady w łonie 
granicznych Szaretem. Komisji Pojednawczej. Delegaci arabscy 

* * złożyli · pono'inie memoriał, atakujący 

Przewodniczący deleg:cji izraelskiej w Lozan· ostro przedstawicielstwo izraelskie, które 
nie d'r Ejtan przybył do Izraela, cClem przepro- „nie dotrzymuje warunków podpisanego 
wadzenia narady 1: członkami gabinetu. Podczas protokółu. W myśl tego protokółu pierw­
nieohecności jego w Lozannie przew~dniczyć hę· szym punktem pertraktacji miała być 
dzie delegacji izraelskitj Eliahu Sason. sprawa uchodźców arabskich, następnie 

czenie. Chociaż przyjeżdża on jako za­
stępca 'Etridge'a, to w gruncie rzeczy bę­
dzie on rzecznikiem interesów amerykań­
skich na Bliskim Wschodzie. 

R. Hare, który piastuje stanowisko za­
stępcy dyrektora Wydziału Bliskiego 
Wschodu przy Departamencie Stanu, zwie 
dził przed niedawnym czasell} kraje arab­
skie, po czym zaprosił wszystkich posłów 

* '* . zaś 1 miał być rozpatrzony problem granic 
w ramach akcji U~ted Jewish Appel udali się Izraela. Mimo to, delegaci izraelscy wyra- AUDIENCJE U PREZYDENTA WEIZ_ 

do ' krajów .Ameryki PołudnfoweJ· _h. minister żają gotowość do dyskusji jedynie na te- MANA. , 
mat granic terytorialnych". ' TEL-AWIW (Kol Israel) - W dniu. 1 

Jicchak Grynbaum i płk. Szaltiel. czerwca prez. Weizman przyjął posłów * * '* C_złonkowie Komisji po krótkiej nara- izraelskich, udających się na objęcie 
Na pokładzie statku „Negha" przybył do Haify dzie odrzucili protest delegacji al'ab- swych placówek dyplomatycznych. Przyję 

, transport 1000 imig~ntów.. * skich. ci byli: dr Iszai - poseł w Belgradzie, 
' * . LOZANNA O{or. wł.) - W tutejszych Genosar - poseł w Rzymie, dr Tołkowski 

- Przy ministerstwie spraw wewnętrz- kołach politycznych, uważają, że z chwi- - poseł w Szwajcarii, oraz Amir - po­
_nych .Izraela powstał wydział dla reali- lą przyjazdu nowego przedstawiciela seł w Brukseli (kraje Beneluxu). 
zacji filmów, naukowo-oświatowych, prze I USA w Komisji Pojednawczej Raymonda W tym samym dniu prezydent Izraela 
znaczonych do · użytku szkół. 60 szkół · Hare'a, rozpocznie się nowa faza w roko- przyjął również ministra zaopatrzenia dra 
zakupiłp już ,aparaty projekcyjne do wy- waniach lozańskich. Wybór Hare'a, jak j Dow Josefa i Hopkina, doradcę gospodar-
świetl~nia filmów naukowych. podkreślają obie strony, ma poważne zna- czego przy prezydium Rady Ministrów. 

Ruch kibucowy W świetle nowej sytuacii politycznej 
(dokończenie ze strony 3-ej). chaluoowych.· Chociaż imigracja z Egiptu szego blasku. Z tego punktu widzenia nie 

tern ich · działalności. Takię pionierstwo nie wzbogaciła nas o kil\ca osiedli kolektyw- ustępują tym grupom - również młodzi imi­
jest równoznaczne z dążeniem do służby nych - co też da się powiedzieć o . aliji granci z Anglii; Szwajcarii i Francji. Jed­
społeczeństwu. Pionierży ameryltanscy nie z Tunisu - dalecy jesteśmy jeszcze od mo nocześnie młodzież chaluoowa 'Izraela· za­
nosili się -wcale z zamiarem :Służenia tym żliwości stworzenia w skupiskach żydow- siła ,coraz bardziej szeregi ruc;hu kibuco­
masom, które w okresie pó.huejszym przy skich tych krajów silnego ruchu chaluco- wego. Dotychczas grupy te byly znikome 
były do tego kraju„ Nawet ci, którzy wy- wego. pod względem liczbowym. Sytuacja nie 
emigrowali do innyth krajów, chcąc zer- Perspekcywy wzrostu naszego ruchu ot- jest jednak beznadziejna, przecież skupis-
wać z µstrojem ucisku i prze~l-adowań i ka żydowskie we wspomnianych krajach 
zbudować sobie nowe· życie na sprawiedli- wi~rają s!ę z innegj 'zgołachsatlrono_Yw· PrzySbtya- sa dość wielkie. Toteż kwestią życia -t śmier 
W h dst h . . l' 1 WaJące v1erwsze rupy UC ze - „ h k'b . t ł b' . - . yc, po awac - .me zamierza i wca e nów Zjednoczonych, z krajów Ameryki c1 ruc ~ i ucow~g~ ]es J?Og ę ieme 1 roz 
torować drogi dla innych. Fal~ potężnej p ł dn' .. Af ki Połud . we· _ rzypo szerzenie w tempie Jak naJszybszym orga-

·g ·· E ł w p dk 0 u ioweJ 1 ry ruo l P I · " h 1 h t h k · h em1 racJi z uropy sz y rzypa owo minaJ·ą pod wi~loma względami aliję cha- mzacJ1 c a ucowyc w yc ra3ac . . 
obranym kierunku. · 

Inaczej rzecz się ma z naszym cha,lucy- lucową z Europy W , okresie jej najwięk- . (Dalszy ciąg nastąpi) 
zmem. 'Początek naszego pionierstwa odno-

si do okresu aliji biluim. Ci pierwsi cha- .w· ~praw1"e ,amnest1"1" dla był·ych . członko'w SS lucim udali się dó Palestyny świadomi te-
go, że kroczą na czele całeg'b obozu. Tym 
samyni zdobyli - się, oni na wielki wysiłek, _ 'V!I Austrii 
zmierzający do. zupełnego podporządkowa NOWY JORK (ŻAT) S . t K . 1·ą Gener'alnego ,Zgromad~„n1'a ONZ z. dn1·a 

amerykańskich w tych państwach na 
wspólną konferencję, która odbyła się w 
Turcji. Na porządku dziennym tej orygi­
nalnej konferencji znalazły się następu­
jące zagadnienia: 

1) Czy należy traktować państwa arab­
skie, jako aliantów wojskowych, zaopa­
trzonych w broń i ekwipunek, czy też 

2) należy je traktować tylko jako pań­
stwa zaprzyjaźnione, które mogą być ba­
zą wojskową USA na wypadek wojny i w 
związku z tyni okazać im pomoc technicz 
ną i ekonomiczną. 

Re:z;ultaty tej narady dyplomatów an­
gielskich, utrzymywane są rzecz jasna, 
w ścisłej tajemnicy. Wiadomo jednako­
woż, że zbiorowa ta konsultacja nie po­
zostanie bez wpływu na stanowisko dele­
gata USA w Komisji Pojednawczej, i, być 
może, na tempo rqkowań w 'Lozannie. 

DR EJLAT O ROKOWANIACH W LO­
ZANNIE. 

NOWY JORK (Kol !sra.el) Poseł Izrae• 
la w Stanach Zjednoczonych dr Rjlat opu­
ścił Waszyngton, udając się do Izraela. 
Przed wyjazdem odbył on konferencję z 
zastępcą Achesona, z którym omówił sze­
reg problemów, między innymi sytuację, 
jaka wytworzyła się ostatnio w Lozannie. 
. W rozmowie z dziennikarzami poseł 
Ejlat dał wyraz swemu rozczarowaniu .z 
powodu powolnego tempa rokowań w ~o­
zannie. Zauważył on przy tym, że „łat­
wiej pertraktować bezpośrednio, niż' przy 
pomocy strony trzeciej". 

Wysłannik prez. Trumana 
Konferuje z papieżem w sprawie 

Izraela 
TEL-AWIW, (Kol Israel). - Wysłannik 

prez. Trumana odbył dłuższą rozmowę z 
papieżem. Koła watykańskie twierdz'ą, 
że tematem konferencji była sytuacja w 
Palestynie. Wysłannik amerykański usi­
łował przekonać papieża o konieczności 
uznania państwa Izrael. 

nia interesów .i całego życia jednostki wy • · - W1A owy on - = 
d ł' I h dk b ' · t "'' gres Żydowski zwrócił się z listowną_ proś 11 grudnia 1946 roku. wYST:Ę:PY DOLNO~LĄ.SKIEGO TEATRU 

'.\!logom i ea 0Wi· c spa tKp .1,erbc:ą ]es q,.,oz bd __ -:tx •. domódcy„ __ame.rykańskich ""OJ.sk o- UCHOD~CY Z .AUSTRlł ,u-w.nil PRZ""'-ch,~l\i.Co.Wi'{. kory 1Wziął . na sie ie obowią- -M - '-"'>< w "' - ,. L- '.ti!:uq ..,.- ŻYDOWSKIEGO. 
zek zbudowania samodzielnej -gos~daz:~ kupac-yjnych w Austrii ' gen. Keyes'ą, aby NIESIENI DO CENTRAL'NYCH OBOZÓW W dniu 4 czerwllll. odbędzie aię ;... Lodzi preo 
robotniczer· ,.,,,- F : '. r .;....., :;u;;,07.; ..1po • 'l ~ ~popfegł , przyjęciu . przez parlament wie- - - DP. . miera komedii ludowe3' Szaloma - Ale>'chmna 

· •• , · ·.,. · " l '· ,,.,., .·•'l!·t•'" · i \" •' .„ f· ' ' eńskl ustawy, zwalnia3·ące3· ty·siące b.,_!a-Zadiie warunki obiektywne me sprzy- a WIEDEŃ, CZAT). - Na podstawie pla- „Błądzące gwiazdy" '(w 3·ch aktach i 22 obrazach) 
jałyby dziełu ·odrodzenia narodowego, gdy szystów od winy i kary. nu, opracowanego przez amerykańskie w reżyserii Zygmunta Turkowa. Naetęprie przed· 
by nie bfło ruehu chalue<)wego. Czym się W I~cie swym S. K. Z. oświadcza, że władze wojskowe i przedstawicieli DP, stawienia ..., w niedzielę 5 i poniedziałek 6·go 
różni obóz chalucowy od innych odłamów amnestia ·dla b. SS-owców jest sprzec~a przeniesie się uchodźców żydowskich z czerwca. 
jiszuwu? Podpo.r.ządkowanie życia jednost z wyrokiem Międ~ynarodowego Trybuna- obozu Bindermichel w górnej Austrii do 

• ki imperatywom idei.; gotowość do samo- łu w Norymberdze w sprawie Goeringa centralnych obozów strefy okupacyjnej 
urzeczywisti;ie?-ia. w ~aj.cięższych warun: i towarzyszy. USA. 
kach; podmes1eme promerstwa do rangi S d N. b :.:i ł orgarlizac]'ę Rząd Austriacki przygotował projekt 

ł · tw spolec,.,.,ego· nie odsep' aro ą w orym eruze uzna · · · d . . · . · . pos ~nn.1c . a „ ' ,.,.. ' , i - SS za zbrodniczą i „dlatego też nie moż- ustawy o zwrocie omow I ~ieszkan ofia-
wame się 1 ucieczka od społeczenstwa, lecz 1 „ d . . k t h którzy rom faszyzmu. Ustawa ta wejdzie jed-. 1 · 01·usz· nie' J'ałowa py· na zwo me o WIJlY 1 ary yc , . , . mera.ze.rwa. ny ~ ;i1m ~ . , · . brali udział w morderstwach, prześlado- nak w zyc1e w ciągu następnego ro)rn. 
cha i wymoi;łos~ lecz boJowe„ .polltyczne . , b . . h · · · z d · d · t t t · · ółd · ł . · to "" iki , kt're u- waniach l masowych za 03stwac 1encow go me z anym1 s a ys ycznym1, z 
~~łtozia ~~lle bf o b·"~n ch~l owego wojennych oraz ludności cywilnej". 70.000 domów i mieszkań zajętych bezpra-
~ . w.:,y · ~ t~zt; .0 ó~;0 siły j uC:ostki W liście zwraca ~ę również uwagę na wnie przez faszystów i ich sympatyków, 

; . ~~J~·t · me wi{~a ona naj~ię'sz~ I okoliczność · że zasady przyjęte przez sąd w I zaledwie ·44.000 zostało zwróconych wła-
zi_ęb 1 _or~mu · sprost. a 

1
. Czynni'k' tze po-I Norymberd~e zost'ały potwierdzone rezoluc ścicielom względnie ich spadkobiercom. pro om zyc1a na pus yn . . 1 . / . 

mogły j,ej zwyciężyć w nieustannej walce · . 
ze .s?bą •. z.e s~oi~i słabostkami i s~łon- j Wyt'ft"Órnia Materiałów Włókienniczych · 
nosc1am1 i UJrzema poprzez usterki co- 1 • 
dziennego życia J:tibucoweg? -:- wielkiego · T W E E D " 
światła, zawartego W. tym zycm. I " 

Tylko taki ruch .z~olny jes_t d? ~pełnie- i,ódź, Więckowskiego 7 - tel. 184-29 
nia swego posłannictwa - rowruez w no7 · I · • -Al I • 
wych, nieskończenie cięższych warunkach. poleca materiały we niane I pv we n1ane 

T~oska o kontynuację 
Ja}{ zapewnić ruchowi kibucowemu szyb 

ki wzrost pod względem li~zbow.ym, nie 
narażając jednocześnie na szwank jego 
podstaw - oto naczelny problem. Rozwią-
zanie, tego problemu zadecyduje o tym, czy 
ruch nasz potrafi wypełnić swe posłannict-
wo w narodzie i czy zdoła utrzymać swoją 
pozycję w procesie dynamicznego rozwo-
ju kraju. · · 

Istnieją zasadniczo cztery źródła, z któ­
rych czerpiemy nasz narybek: ruch wych<_>-

Przemysł_o~o-Handlo wa Spółka Włókiennic~a 

OSTO N'' 
K. KRASUCKI i S-ka Łódź, Piotrkowska . 44 

Zawiadamiamy Sza . . Kl~entelę, i;e 
pracownia kołder i bielizny pod 

firml\ 

JANINA KAPELSKA 
Próchnika 11 

zoirtała przenieaiona na_J 
Próchnika 5 

' 

' 
M E B L E SYPIALNE, STOŁOWE 

sztuki pojedyńcze , gotowe 
na zamówienja tapczany 

od 30·000.-
poleca firma 

IZDEBSKI 
I 

ul. Więckowskiego 6 (Śródmiejska) 

RAD IO APARATY 
NAPRAWIA 

FACHOWO 
SZYBKO 

TANIO 
dyplomowali)' -iatrz radłocecbnlk 

F-ma B. SZTAMLE~ 
Lódź, ul. Próchnika 13 tel. 141-78. 

wawczy młodzież p.rzybywaiąca do kraJU 
w rama~h' „alijat noar", nasze dzieci oraz 
jednostki wstępujące do poszczególnych 

kibuców. . '. 
Wraz z zagładą żydostwa europejskiego 

zniszczone zostały również nasze.organiza­
cje chalucowe. Obecna wiel~~ fala imig~a: 
cyjna z obozów D. P ., z kra1.ow zachodn1e3 
i wschodniej Europy przyniosła nam po­
kaźne zastępy chaluców, ale również ~e 
źródła wyczerpaliśmy już niemal cał~ow:­
cie. Następna fala imigrac~•)na przyb~dzi~ 

I 

Wyrobów Wełnianych . ,, 
,,M .E ·R I N 'O S'' 

M. A T Y· S C H ~ C I ~ S K I 

I 
Dr ZAUERMAN, specjalista: skórne wene-. 

ryczne - 8-10; 5-7. NarutoWJ.cza 2. 

LECZ. ZĘBOW oraz nowoczesna pracownia 
zębów sztucznych. Łódt. ul. Piotrkowska 8. 

najprawdopodlmiej z kraJOW arabskich 1 " , 
Srodkowego Wschodu. Jednakże stamtąd'.!,. _____ ;... ______________ , ____ ...-~--------

. J_6dź, ~I. Piotrkowska Nr 44 - tel. 110-46 

DR. K~IUHER specjalista: weneryczne, sk.~r­
oe. płciowe (zaburzenia). t.ódź, u.I. Południo-
wa 26 godz. 2 - 6. '· :.-: 

··" Gib 
'I,. , ' 

KRONOM SZAJKOWI I FRANCE z Clkai&ji 
narodzin córeczki serdeczne pozdrowienia. .zasy­
j 2a kuzyn IGNACY SILBERBERG. 

nie możemy oc:i;ekiwać zl?yt licznych grup 

C 
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